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Ogłoszenia! prenumeratę przyjmuj® kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w iliedzieie i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 44 r.
Zachód „ . 10 „ 1 r.
Wysokość wody na Wiśle s. 2 c. 7.
Dziś o godzinie 2-ej po południu zimna 15° R.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12.
Zachód „ » ? » 56.
Długość dnia godzin ‘ „ 44.
Przybyło . „ _______ "___ „ 6-

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ósmy.

prenumerata
Kuriera Warszawskiego 

(Wiąz z dodatkiem porftlnyml:
W TV ar sz a w ie: rocznie 

łs. 9. półrocznie rs. 4_ kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 2ibiDiesię-- 
eznie kop. 75.

2a cdneszerle <ło Ć«mu do­
płaca fię miesięcznie k«p. 5.

Na prowincji i w Cerar* 
siu ie: rocznie rs. 12, ftłro zida 
rs. 6, 1- wartainie rs. miesię­
cznie M. 1.

Za granicąs miesięcznie 
rs 1 kop. 50.

Numer pojedynczy łez doda­
tku kop. ó; dodatek poranny 
kop. .k

Dziś: Makarego Opita.
Wtorek: Daniela 31 iGenowefyP.
Środa: Tytusa i Grzegorza B. B. j 
Czwartek: Telesfor Papieża.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za . jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop.. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurfera przyj - 
łr.uje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Piątek: Trzech Króli.
Sobota: Lucjana M. i Teodora W. 
Niedziela: Seweryn Opata.
Poniedziałek: Marejanny P. Mec z.

Poniedziałek
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kalendarz.

STARY i NOWY.
Nabożeństwa jubileuszowe.

Pierwszy dzień rozpoczętego roku poświęcony zo­
stał w całym kościele katolickim uroczystemu obcho­
dowi jubileuszu 50-letniego kapłaństwa Papieża 
Leona Xlll-go.

Stosownie do ckóluika JE. ks. arcybiskupa we 
wszystkich kościołach parafjalnych i filjalnych świę­
cono tę uroczystość.

W sobotę po południu odbyły się pierwsze nie­
szpory z wystawieniem N. Sakramentu, poczem na 
intencję Ojca św. kapłani odmawiali wraz z ludem 
różaniec.

Wczoraj zaś wszystkie świątynie od samego rana 
były zapełnione, a o godz. 11 ej dał się słyszeć po­
ważny głos dzwonów, który nie umilknął aż do po­
łudnia.

Sumy wszędzie były celebrowane z zastosowaniem 
najuroczystszego ceremoujału, przy wystawieniu N. 
Sakramentu i użycia najwspanialszych aparatów, 
jakie znajdują się w posiadaniu każdego kościoła.

W dwóch świątyniach odbyły się pontyfikalne na­
bożeństwa; a mianowicie: w archikatedrze Ś-go Ja­
na, gdzie celebrował w obecności kanoników, przy­
branych w rokiety i asystujących w chórze prezbi- 
terjalnym, JE. ksiądz arcybiskup Popiel i w koście­
le św. Krzyża, gdzie sumę odprawił JE. ksiądz bi­
skup Ruszkiewicz, sufragan archidjecezji i pro­
boszcz miejscowej parafji..

Kazania wygłaszane z ambon objaśniały wiernych 
o znaczeniu uroczystości jubileuszowej i skłaniały 
lud do modlitwy za Ojca św.

Nadzwyczaj wymownie i pouczająco wygłosił ka­
zanie ks. Franciszek Krupiński, rektor kościoła po- 
pijarskiego, jeden z najświatlejszych naszych ka­
płanów.

Było zaleconem odmówienie na intencję jubileuszu 

Premiera.
T Ch. Być fego roku recenzentem teatralnym, to, za­

prawdę, ciężka pańszczyzna. Tak oschłego, z mier­
nych elukubraeyj fabrykantów scenicznych łub 
z nieudolnych próbek nowicjuszów skleconego re­
pertuaru, jak w sezonie bieżącym, nie oglądaliśmy 
już dawno.

Coś się psuje w królestwie autorów dramaty­
cznych. Zdaje się, że zbliża się jakiś przełom
1 w tym kierunku, jak w wielu innych.

Treść „Hrabiny Sary” znają już czytelnicy z fe­
lietonu sobotniego. Zostaje więc tylko odpowiedź 
na zapytanie: w jaki sposób przeniósł Jerzy Ohnet 
swoją powieść na scenę, często bowiem dobra robo­
ta ratuje nicość treści.
, Pierwszy akt musiał oczywiście autor przezna­

czyć na ekspozycję. Przedstawia on widzowi kolej­
no wszystkie osoby, występujące w dalszym ciągu, 
wiec hr. de Canalheilleś, pułkownika Merlota, poru­
cznika Severaca, panów de Pomperau i Frossard, 
Sarę 0’Donnor, Biankę de Cygne, Magdalenę Mer- 
lot i t. d.

Różni ludzie ukazują się, rozmawiają żsobą przez 
kilka chwil i usuwają się na stronę, aby i inni mo­
gli to samo uczynić.

Szufladkową kompozycję pierwszego aktu tłóma- 
czy i uniewinnia poniekąd przeróbka z formy epi- 
czuej, nie potrzebującej się krępować ani miejscem, 
ani czasem. Ohnet mógł jednak widzowi oszczę­
dzić długich, nużących opowiadań, wprowadzając 
na scenę -odraza zamężną Sarę. Takie założenie 
byłoby skupiło czynność i przyśpieszyło ruch sce­
niczny.

Dopiero w drugim akcie zaczyna się coś dziać 
w rozumieniu drainatycznem. Scena wyznania mię­
dzy Sarą a Severakiem, kończąca się słowami: osta­
tni dzień naszej wspólnej miłości, będzie ostatnim 
mojego życia!—powinna zamykać ,akt pierwszy, ja­
ko t. zw. moment pobudzający. Źródło to bowiem 
całej fabuły, początek niedozwolonego romansu, 
który miał być treścią „sztuki” Ohneta.

Szczególna rzecz, że tego romansu prawie wcale 
na scenie nie widać. Po zawiązaniu intrygi (akt
2 gi) następuje bezpośrednio punkt kulminacyjny 
(akt 3-ci), czem jest schadzka hrabiny z Severakiem. 
Jedyna to zresztą scena, która się autorowi udała.

Braknie „komedji” Ohneta całego drugiego aktu 
(pominąwszy pierwszy, jako zbyteczny) czyli postę­
pującej w górę czynności. Romans rozwija się za 
kulisami, stając na scenie gotowy. Nie ma żadne­
go przejścia między wybuchem namiętności a jej 
gasnącemi odblaskami. Severae nie kocha się 
w obliczu widzów.

Akt czwarty przylepił autor chyba dlatego, że po­
trzebuje aktu czwartego, kto pisze „sztukę” w pię­
ciu; piąty zaś zawiera katastrofę, śmierć Sary.

Wtłaczanie powieści w ramy dramatyczne, które 
nie znoszą rozwlekłości, wytwarza zwykle jakiegoś 
mieszańca bez wybitnych cech charakterystycznych, 
jeśli autor nie umiał lub nie chciał przerobić treści 
z gruntu.

Ohnet przeniósł poprostu powieść swoją żywcem

jących czytać.
Każdy z kapłanów odprawiał wczoraj mszę św. 

na intencję papieża-jubilata.
W kościołach: po karmelickim (św. Józefa Oblu­

bieńca) i po-dominikańskim (św. Jacka), stosownie 
do przywilejów tych świątyń, odbyły się procesje, 
z odśpiewaniem ewaugelij.

We wszystkich kościołach uroczystość zakończy­
ła się odśpiewaniem, w obecności licznego ducho­
wieństwa, hymnu św. Ambrożego Deum lauda- 
mus*.

formy, albo izba musi być rozwiązaną. Ramy opor- | litanjido Pana Jezusa lub trzech pacierzy dla nieumie- 
tunizmu, który od śmierci Gambeity porysował się ' innvo.h r>zvta<’..
1 rozprzęgł, muszą się odpowiednio rozszerzyć, tak, 
aby pomieścił się w nich z jednej strony nmiarko- 
wańszy radykalizm, z drugiej program republikań- 
sko-zachowawczy lewego centrum.

Dęblińska gazeta urzędowa ogłasza ustawę, regu­
lującą uarowo stosunki czynszowe w Irlandji, przy­
jętą w sierpniu r. z. Łagodzi ona niektóro surowo­
ści dawnego bilu rolnego, a mianowicie utrudni 
eksmisje dzierżawców, orzeka bowiem obniżenie o 
14°;o w przecięciu czynszów, sądownie oznaczonych 
w okresie czasu pomiędzy r. 1881-ym a 1885-ym 
w 162-ch okręgach, zmniejszając w ten sposób ogól­
ną kwotę czynszów dzierżawnych na Zielonej Wy­
spie o 300,001) funtów sterlingów. Bogaci land-lor- 
dowie angielscy krzyczą w niebogłosy, że to gwałt, 
że to gorsze od wniosków Davitta! Ciekawą jest 
rzeczą, jaki efekt wywrze ustawa na stronnictwo 
narodowe: czy znajdą się w Irlandji żywioły zado­
wolone z tego półśrodka torysów?

Zapytać się godzi, czy nie za surowym był rząd 
włoski, udzielając dymisję zasłużonemu i wielce 
poważanemu burmistrzowi Rzymu, ks. Torlonji, za 
to, że pojechał do jeneralnego wikarjusza papie­
skiego i w imieniu municypalni śei Piotrowcgo gro­
du złożył za jego pośrednictwem życzenia Papieżo­
wi w przededniu jubileuszu? Dekret królewski, 
wydany „wskutek jednomyślnej uchwały ministrów”, 
jest tak uroczystą firmą destytueji, że zaiste trudno 
zrozumieć, zkąd w panu Crispim wzięło się tyle fer­
woru wobec kroku miłości i pojednania, nie naru­
szającego w niczem porządku państwowego, ani za­
sad polityki rządowej? Br. Z.

Imiona słowiańskie Dziś Strzeżysława, jutro Włastimiiy-
Wystany: szkiców. (Wystawa obrazów Kry*

wultn na Krak.-Przedm. — od 10-ej rano >lo 8-ej wiecz°* 
rem.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krat.- 
Przedtn. .Vi 15—od 10-ej rano do 4-ej popołndnin.)—Wy*ta''a 
obrazów Wiesiołowskiego. (Salon A. Krywulta w hotelu 
Europejskim—od W-ej rano do 8-ej wieczorem-)

Teatra.- Wielki: dziś „Mikado” (po dawnych. mzszych 
cenach), jutro ..Łttcja z Laiomermoorn” (wyst^P gościnny 
panny Eily Bussei i p. Bulterini); — R o z m ai r o sc i: dziś 
,Hrabina Sara”, jutro „Hrabina Sara”: — Ma ły (Ptzy ulicy 
Daniłowiczowskiej): dziś przedstawienie zawieszone, jutro 
„N.touche”. (7'/s Wieczorem.) . .

Ogród zoologiczny* ulica Bagatela. (Otwarty couzieniiia oil 
10-ej rano do wieczora.) ___ 

o godz. 9-ej zrana, odprawioną bodzie kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci solenna wotywa.

— Jutro, o godz. 10-ej zrana, w kościele św. Fran­
ciszka Serafickiego (po-franciszkańskim) °dpia wioną bę­
dzie przed ołtarzem św. Antoniego Padewskiego j tu je­
go czci solenna wotywa z wystawieniem N. Sakra­
mentu.

PRZEGLĄD POLlTyęZNY.
Prasa zagrańjczna poświęca, jak zwykle ha schył­

ku ulatującego w przepaść wieczności roku, artyku­
ły oc0|liemu ogólnego położenia i rozwią^miu ste- 
reotyPowe&° od lat dziesięciu pytania: czy pokój da 
się utrzymać? Tegoroczna odpowiedź nie tchnie 
szczęsnym optymizmem; jednym dziennikom wy- 
starcza takt, iś od kilku tygodni sytuacja Ogólno- 
europ°JSva n>e pogorszyła się, iune szukają Mozolnie 
na mętnym widnokręgu zapowiedzi po^^jowego 
przedświtu. ,

Mowa, którą ks. Ferdynand koburski w d, 29-ym 
z, ni. zamiinął sesję soł„.aujg, była tak cich^ j bez­
barwną, jak gdyby to nie’Bulgarja dzisiejs^ była 
,winą całego naprężenia stoaunkbw uarodowye^ jak 
gdyby ona nie miała mc d<> powiedzenia w tyU1’ roz. 
bracie pojęć i dążeń. Obfitszem jest żniwo tyjat]0. 
mości z Belgradu. Tam król Milan spełnia pi'ąC(, gy. 
zyfa, usiłując z rozpryśniętych szczątków <lawUej 
koalicji liberalno-radykalnej wytworzy0 pewien 
amalgamat, mogący dać przyszłemu gabineto^j ja_ 
kąś rację bytu. Król nie chcialby rozwiązac dzisiej­
szej skupczyuy, ponieważ chodzi mu 0 rychłe Chwa­
lenie pożyczki, a tu tymczasem dzisiejsza sk(ipCZy. 
n’a po zerwaniu koalicji niezdolną jest do ź(!(jnej 
pracy organicznej, składa się bowiem z d^J^gnip, 
liczebnie prawie równoważących się a pokłocCycb’

W sobotę w Belgradzie wskazy wano na P; Brui- 
cza, dzisiejszego ministra wojny, jako na PrzJszie- 
gp prezesa gabinetu. Podobno radykaliści feodzą 
się na jego kandydaturę, a oni chwilowo są Pa^mi 
sytuacji, oni bowiem obalili p. Risticza. tdottuie 
na powrót do władzy postępowego ministerjunj ęa_ 
raszanina nie nadeszła jeszcze pora!

Dzienniki włoskie bez namaszczenia i otuchy pa_ 
trzą na kam;:anję afrykańską. O misji P°)e<lliaw- 
czej sir Geralda Portala wyrażają się w Kzyruie j 
Massawie bardzo sceptycznie; utrzymują, ze Wła­
śnie pośrednictwo rozzuchwaliło negusa. do­
magają się już dzisiaj śmiałego pochodu je.ac>'ala 
San Marzan > w głąb Abisyuji i chętniej widziaiioby 
go na pozycji obronnej. Capdano Fracassa rą^ 
ograniczyć się na odZyskaniu Saati i ubezpiec^euiu 
kolei żelaznej, do tej twierdzy wiodącej. Podo­
bnego zdania jest Opinions^ sądzi ona, że niebezpie­
czną dla Wioch rzeczą jest wikłać się w wojnę aify- 
kańską wobec mepewności położenia europejskiego.

Organ Carnota, diecie, prowadzi wytrwale kafuPa- 
nję za rozwiązaniem izby deputowanych. Alh° stron, 
nictwa dzisiejsze Wydadzą ze swego łona minister, 
jum zdolne z pomocą większości przeprowadzić r<j.
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w „Trubadurze”, który był przed 10-ciu laty jego 
popisową operą.

Artysta dziś jeszcze posiada bardzo przyzwoite 
środki wokalne, dużo zapału w pewnych chwilach 
(lubo w innych trochę się oszczędza), glos dość siluy, 
bohaterski, reeitatwo energiczne.

Korpulencja trochę zawielka ukróca mu dziś od­
dech i.zmusza do przyśpieszania pewnych ustępów, 
do względnego forsowania nut wysokich, w każdym 
razie mamy przed sobą dobrego śpiewaka, który 
i metodę i rutynę posiada.

Głównym jego przymiotem jest życie i energja— 
odcienia delikatne mniej mu łatwo przychodzą, lu­
bo nie są mu obce zupełnie.

Panna Russel i p. Aleksandrowicz byli bardzo 
przy głosie—i wskutek tego, dzięki jeszcze udziało­
wi panny Szczepkowskiej, „Trubadur” złożył całość 
bardzo dobrą, lubo cokolwiek za... głośną.

na deski, ustawiając scenę obok sceny, jak następu­
ją po sobie w pojedyńezych rozdziałach. Więc mu- 
siało powstać sztuczydło, rozklekotane, jak stary po­
wóz, bez wiązań, bez spójni. Niezmiernie wiele ga­
daniny w „Hrabinie Sarze”, a niezmiernie mało czyn­
ności.

1 żeby jeszcze ta gadanina olśniewała blaskami 
wytwornej dykcji, lub wzruszała siłą dzielnego, mę­
skiego słowa, żeby w niej kipiał war potężnej na­
miętności, albo tryskały z niej błyskawice oryginal­
nej myśli! Ale na scenie panuje szeroki, wytarty 
frazes, który można posłyszeć w każdym „przecię­
tnym” salonie.

Ma się rozumieć, że tak blado mogą z sobą roz­
prawiać tylko ludzie bladzi. Jedyna Sara występuje 
charakterystycznie; wszakże więcej w niej rysów 
historyczki, aniżeli momentów, któreby świadczyły 
o gwałtownym, bujnym temperamencie, jak prawdo­
podobnie Ohnet zamierzał.

Mógł Ohnet stworzyć z Sary bohaterkę w szero­
kim stylu. Wystarczało inne postawienie i inne o- 
świetlenie tematu. Wszakżeż Sara mówi z początku 
ciągle, że nie ma serca, że nie pragnie szczęścia 
w miłości, w rodzinie, że nie tęskni za pieszczotami 
własnej dzieciny? 1 dlatego to właśnie oddaje rękę 
swoją starcowi. Taką kobietę rzucić na pastwę po­
żerającej namiętności, zdruzgotać ją, zdeptać, było­
by niezawodnie celem, godnym znakomitego psy­
chologa i artysty. ,

Coś w tym guście majaczało w głowie Ohneta, 
lecz jakże mu daleko do wcielenia takiego pomysłu, 
któryby nie zniósł banalnej frazeologji.

A "ten Severac, jakiż to dziwoląg? Bo albo jest 
się człowiekiem uczciwym, aż do przesady, i wtedy 
nie poddaje się namiętności, zwłaszcza tak czysto 
zmysłowej, jak miłość bohatera Ohneta, albo nie zna 
się hamulców, gdy krew zakipi w żyłach, a wtedy 
nie udaje się tak niesmacznie purytaniua.

Reszta figur nie wpływa wcale na czynność.
Wystawie „Hrabiny Sary” należy się szczere 

uznanie.
Scenerji piątego aktu nie powstydziłby się teatr 

meiningeński.
Wykonawcy dokładali wszystkich sił, aby pod­

nieść grą swoją mierną sztukę Ohneta.
Główne role spoczywały tym razem w ręku panny 

Marczellówny i p. Kotarbińskiego.
Panna Marczellówna dowiodła w roli Sary, że 

umie trzymać na wodzy swój gwałtowny a nierówny 
temperament artystyczny, gdy wniknie w istotę od­
twarzanego charakteru. Sara wyszła z jej rąk, jak<^ 
postać skończona, wyrzeźbiona nawet w szczegółach. 
W pierwszym akcie miła, w drugim kapryśna i na­
miętna, w trzecim uległa, w piątym złamana—była 
p. Marczelówna od początku do końca Sarą Ohneta, 
co stanowi najwyższą chlubę każdego wykonawcy.

P. Kotarbińskiemu przypadła trudna rola chara­
kteru, postawionego w komedji nawskróś wadliwie. 
Co się dało zrobić z Severaca, nie omieszkał p. 
Kotarbiński uczynić. Był zrazu wstrzemięźliwym, 
jak bohater Ohneta; wybuchnął w drugim akcie 
zmysłowo, trzymając się wskazówek autora; wyglą­
dał przy końcu aktu Ill-go „głupio”, czyli tak, jak 
Savarae w komedji. p. Kotarbiński "zrobił więc 
wszystko, co do niego należało, bo nie jest rzeczą 
aktora poprawiać lub dopełniać autora.

Bardzo dobrze naszkicował p. Rapacki epizodycz­
ną postać pułkownika Merlota, tak samo p. Tatar­
kiewicz swojego notarjusza. 1 p. Leszczyński, cho­
ciaż trzymał się, jak zwykle na premjerach, zanad­
to blisko budki suflerskiej, nie psuł grą "swoją en- 
semblu. Był „w każdym calu” jenerałem pochodze­
nia arystokratycznego.

P. Sznażanka szczebiotała, jak zawsze monoton­
nie, i ruszała się, jak zawsze, z wdziękiem... marjo- 
nertki, ubranej w ładne sukienki. Ale"taki szczebiot 
podoba się raz, drugi raz nuży, za trzecim gniewa, 
a niezmienne, stereotypowe ruchy przestają być 
wdzięczne, gdy się je codziennie widzi. Czy panna 
Sz. kiedykolwiek o tern pomyślała?

Nowy tenor.
(,7. A7.) Rok stary zakończyliśmy... „Trubadurom”.
Gdyby nam wolno było wyrazić jakie osobiste 

życzenie na rok nowy, z pewnością pragnęlibyśmy, 
aby repertuar teatralny mógł nas uwolnić od Tru- 
b. dura”, „Yioletty”, „Lukrecji” e tulli quanti”i nie 
zmuszał nas do ziewania nad ośpiewanemi partytu­
rami...

Lecz aby tak szalone marzenia ziścić się mogły, 
nie przypuszczamy ani na chwilę...

Przeciwnie, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, prowadzić będziemy nadal tę Syzyfową 
pracę, i dźwigać do góry ciężkie brzemię, aby do­
szedłszy do szczytu, stoczyć się z niern napowrói, 
i rozpocząć te same bezowocne wysiłki.

Pan Bulterini, tenor, zaangażowany przez p. Men- 
dez’a, miał wszelkie prawo zaprodukowauta nam się

’ Powinszowania noworoczne.
Jest jakaś klechda, w której znajdujemy opis ta­

kiego mrozu, iż wymówione słowa marzły w powie­
trzu, a gdy po nastąpionej odwilży odtajały, uczynił 
się straszny, ogłuszający huk, spowodowany pomie- 
szanemi głosami.

Gdyby owa klechda, uprzedzająca wynalazek f0. 
nografu, mogła się urzeczywistnić wczoraj przy 
20-stopniowym mrozie, jakim się zainaugurował rok 
nowy, z chwilą nastąpienia odwilży spadłyby w u- 
szy nasze gromy życzeń noworocznych, które sobie 
składano przy spotkaniu na ulicach.

Mroźne powietrze nie pozwalało na dłuższe formo- 
łowanie powinszować, lecz wyrażono je w stylu u- 
cinkowym: „wszystkiego dobrego”, „spełnienia ży­
czeń”, „oby lepiej się działo”, lub... „zdałoby się na 
piwo”.

Pośpiech ruchu ulicznego, wywołany mrozem, nie 
pozwalającym na żadne refleksje, był wczoraj nie­
zwykły i ujawnił się szczególniej w nazbyt „kawa­
lerskiej” szlichtadzie, a ta spowodowała mnóstwo 
wypadków, najechać, o których podajemy we wła­
ściwej rubryce.

Jeżeli na ulicach panowała wstrzemięźliwość 
w wyrażaniu życzeń, to natomiast w mieszkaniach 
od rana do wieczora składano sobie mniej lub wię­
cej kwieciste, szczere lub... interesowne powinszo- 

j wania.
Pomimo wniesienia dobrowolnego podatku na 

rzecz biednych, względy towarzyskie nakazywały 
tym i owym złożyć osobiste życzenia noworoczne.

W wielu salonach warszawskich odbywały się 
istne procesje wizytowe.

. Do oryginalnych przyjęć wypada zaliczyć zebra- 
I nie u hr. K., gdzie, stosownie do rozesłanych uprze­

dnio zaproszeń, gospodarz zawiadomił, iż oczekuje 
przybycia gości od pierwszej minuty rozpoczętego 
roku, to jest od północy z soboty na niedzielę.

W powyższym salonie przez noc i cały dzień 
wczorajszy przewinęło się kilkaset osób.

Również liczne zebrauie towarzyskie odbyło się 
u państwa S. w alejach Ujazdowskich oraz u pań­
stwa. L., gdzie można było zobaczyć licznych przed­
stawicieli literatury i dziennikarstwa oraz artystów, 
malarzy i muzyków.

O godzinie wpół do 2-ej po południu składano ży­
czenia noworoczne JE. księdzu arcybiskupowi Po­
piołowi.

Oprócz duchowieństwa, przybywającego w kom­
plecie, w salonach arcybiskupich znajdowali się 
przedstawiciele różnych stanów społecznych.

Ktoś na podstawie statystyki ludnościowej, mając 
pod ręką spis kelnerów, listonoszów, stróżów, komi­
niarzy, "woźnych rozmaitych instytucyj, roznosicieli 
czasopism i t. p. oblicza, iż napiwki dawane w dzień 
noworoczny całej tej rzeszy winszujących wyniosą 
w samej Warszawie ckołb 200,000 rs., bez włącze­
nia poważnych kwot, stanowiących rodzaj gratyfi­
kacji zwyczajowych, dawanych przez pryncypalów 
swoim pracownikom.

Są domy, w których Stróże zbierają po kilkadzie­
siąt rubli, listonosze w zamożniejszych rewirach do­
chodzą do kwot wyrównywających ich pensji, a roz- 
nosiciele pism z datków noworocznych sprawiają so­
bie na cały rok garderobę.

Większość tych „napiwkowych” powinszowań 
składaną była w rymowanej mowie nadrukowanych 
świstkach, a „wierszoroby” na kilka tygodni przed 
nowvm rokiem wysilają swą... muzę, aby coś orygi­
nalnego, coś bardziej przemawiającego do... kiesze­
ni napisać.

Ten sam statystyk napiwków noworocznych utrzy­
muje, iż przynajmniej 20% od ogólnej sumy zaraz 
zosraje się w" szynkach i bawarjach.

Spostrzeżenie całkiem trafne, nigdy bowiem tylu 
się nie widzi podchmielonych, jak w dniu nowego 
roku.

j * *

Ofiary mrozu-
^ilku lat odzwyczailiśmy siQ takich mro- 

znych ;aLby się zakończył stary, a zainauguro­
wał noiivy roję,

przechodzący w marach miasta 18 stopni ^e'iUS'Ura, co się" równa 34° Celsjusza stanowi 
w. Y^-ym klimacie rodzaj ewenementu, na który 
wlclu i>je jjyjo przygotowanych.

. też wielu biedaków, nie zaopatrzonych 
77 ('1e|)łe okrycia, nie posiadających dostatecznego 
innduszu na opał, odczuwa grozę zimy.
. ArzBz ubiegłe dwie noce przytułki noclegowe 
1lzby ogrzewane przy kanceiarjach cyrkułowych 
szczeluj0 były nanełniono biedakami, w jakich obfi- 
tuJp Warszawa.

t °licjauci i stróże nocni na placach palili sobie 
aby się rozgrzać chociaż na chwilę.

Na Pradze*Agnieszka I.opoczyńska, mieszkanka 
«znHflowizny została podniesioną w stanie zupełnej 
?®Zwladności; skutkiem odziębidnia . rąk. nog 
1 grozi jej poważne niebezpieczeństwo.

Na Marszałkowskiej stróż nocny, pozos ając pod 
wpiywem libacyj noworocznych zdrzemną się i z ru- 
dnością zdołano go z odziębionemi członkami z tej 
niebezpiecznej drzemki obudzić. . Oirnnałoł,

Wogóle było wczoraj kilkadziesiąt skonstatowa­
nych wypadków odziębieu czyli tai zwanyca 
^mrożeń, a wiolo osób, nieumtejących solne w p0- 
dobnem położeniu skutecznie ladzie, nabawiło się 
kalectwa lub długotrwałej'choroby.

Z liczby tych wypadków zaznaczono przygodę 
panny K., zamieszkałej pod niem 38-ym na Kra 
kowskiem-Przedmieściu.

Szesnastoletnie dziewcsę, znajdując sięjy koście

Pierwsza maskarada.
Pierwsza maskarada odbywa się dla tych, którzy 

na nią nie przychodzą... odbywa się dlatego, że mu- 
simy mieć trzecią i czwartą...

Od jedenastej poziewają na mieście wszyscy, 
którzy zdołali spamiętać, iż podobna uroczystość (?!) 
odbywa się w salach redutowych, o dwunastej za­
czynają ziewać pani Szpanowska i p. Bożysławski, 
a o wpół do pierwszej na sali nie ma już nikogo.

A czy był kto?
Naturalnie, trzech studentów w galowych mundu­

rach (ze szpadami), A’CN.i'.,
gzeseiu woźnych (łącznie z maszyni- 

s ami), trZy ma, * ^wóch jegomościów we fra-
■ kach... razem osób 20...

Na przedstawieniu w Rozmaitościach byli też 
kontroler W°Żni Sympatyczne8° teatrzyku i...

Z trzech masek jedna tylko miała c te domiuo 
(było bowiem czarne), dwie zaś miały zwvkl0 su­
knie (a więc nieczyste). Intryga toc^j 8^e prze­
ważnie k^. wody sodowej, której zażądała jedna 
z masek. Już miano podać syfon, gj , 
żądała limonjady „szkłem korkowanej". 3

Limonjady nie było— będzie dopiero na dl.ncie; 
maskaradzie. .
, Nie cheac budzić spokojnych ludzi, śpiących n.x 
ławkach, wpół do 1-ej opuściłem 8ai^J®“ 
tak ziewania nawiedzał mnie w całej sde "i,v 
„intryga^ wzmogła się. Prostuję tylko fakt’ któ- 
7 ttój towarzysz zapisał jako autentyczn ’ j J 
domosć o umarłym z nudów jest fałszywą. Wczoraj 
nikt z nudów nie umarł... to może się zdarzyć na.. 
drugiej maskaradzie... . .

Pierwsza maskarada odbywa się dla tych, którzy 
na nią nje „wychodzą, którzy nie chcą widzieć 
„Willi jo Sprzedania”, granój na scenie Rozmai- 
tości... 1

Dixi.

Nr 2
Niektórzy stróże domów, zamiast tradycjonalnych 

powinszowań ustnych, „z tern nowem rokiem”, wy­
stąpili w dniu wczorajszym z życzeniami, utrwalo- 
nemi przy pomocy druku.

Jedno z takich powinszować zaczyna się od słów: 

W dniu tak świętym, uroczystym, 
W dnin, w którym się świat raduje, 
Stróż tak zamaszystym 
Krokiem do W. P. maszeruje.

A oto luźne wyjątki z innego:

Bo też byłem na using!
Skory—czujny w bramie,

, Jak cały rok długi
Państwu—Dzieciom—i wszelkiej Damie.

Na złodzieja baczność miałem,
W silnej dłoni gruby kij, 
Gdy się trafił—okładałem, 
Pracuj we dnie! w uoce śpij! itp.

Autorzy, a zarazem wydawcy stróżowskich powin­
szować, na fprzedaży ich zrobili podobno wcale 
niezły inieittk



Nr 2 __ ____________________________

le, odmroziło nosek, a czując jego znieczulenie, I 
pośpiesznie wróciło do ciepłego mieszkania.

Przykładanie gorących okładów wywarło tak fa­
talny skutek, iż wezwany lekarz zaopinjował smu­
tną alternatywę kalectwa, zeszpecającego całe 
oblicze.

W ogóle wszyscy prawie lekarze byli wczoraj 
wzywani do pacjentów, którzy podlegli odziębie- 
niom.

W dniu wczorajszym subjekt handlowy, S., upad! 
przed domem Rezlera na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, wołając przechodniów na pomoc.

Biedakowi zmarzły do białości nos i uszy.
Natychmiast wytarto mu zlodowaciałe członki 

śniegiem i odwieziono do domu, według opinji le­
karskiej jednak, S. zostanie zeszpecony na całe 
życie.

Na Lesznie Koi, zaprzężony do jednokonnych sa­
nek, stojąc przeszło dwie godziny, padł, zmarzlszy 
na ulicy.

 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Donoszą z Petersburga, iż komitet ministrów 
ogłosił rozporządzenie, zmieniające dotychczasowe 
przepisy o wywozie spirytusu za granicę. Mimste- 
rjum finansów Uzyskało mianowicie tytułem pll'by 
na dwa lata prawo dozwalania właścicielom goi z d- 
ni i dystylarni Wywożenia spirytusu z:il granicę bez 
składania kaucji, gwarantującej rządowi dochód 
Z akcyzy, obciążające tylko odpowicu7'111*00801*! °80- 
by, wysyłające spirytus. Mi aisterj11111 ma prawo 
przeznaczać pewien procent na straty w drodze, na 
zasadzie przepisów, wydanych prz-eZ nuutsterjuru fi­
nansów, zgodnie z decyzją rady państwa z d. 27-go 
grudnia 1883 r.

— SiDiet podaje snów pogłoskę, jakoby członko­
wie komisji, zajmujący się Pracanii przygoto- 
.wawczemi około monopolu tytuuiowego, oświadczy­
li! się przeciw wprowadzeniu tego środka państwo­
wego. 

—i Strict donosi, iż komendanci, przy wydawaniu 
pozwolenia oficerom na zawieranie małżeństw, po­
winni “rac uą uwagę przystojność zamierzonego 
związku- ___________

Praw. wiest. ogłasza rozporządzenie, tyczące 
się poyatku od świadectw gildyjnych na trzechlecie 
od If^-ylSfiO-go r. Ogólna suma tego podatku, 
przypadającego na gubernje Królestwa Polskiego, 
Wyiiosi 431,000 rs. Z tego na oddzielne gubernje 
przyPada: na warszawską—176,000 rs., Ua piotr- 
koWSM -150,000 rs , na kaliską 20,000 rS-, Ua lubel­
ską 20,000 rs., radomską 16,000 rs., ua kielecka 
!Z,000 rs., na płocką 10 000 rs., na siedlecką 8,000 
rs., suwalską 7,qqq> j'na łomżyńską 6,000 rs.

ss Inspektor rząąOffy kolei żelaznych, w odpo­
wiedzi na zapytanie jednego z tutejszych towa­
rzystw kolejowycu, ząwiadomił, że do osob duCb0. 
iwnych należy stosować te tylko ulgi, jak*0 Wskaza­
ne zostały w cyi'kuląlzl1 b. komitetu tecauic2110.in_ 
ispektorskiego. Ponieważ rzeczone rozporządzenie 
dotyczy wyłącznie bezpłatnych przejazdów 0305 du­
chownych, udających się w celu załatwięBla obrząd­
ków religijnych do służby koiejowej i na jej ^.e_ 
zwanie, osoby przeto duchowne n;0 maJą żadne­
go prawa do przejazdów  w pociągacp t°Warowych 
za biletami pasażerskiemi, c0 t<2z na p^Mość u- 
względnianem nie będzie.

— W dzisiejszym rozkazie policyjny111 Zamie- 
’szezono szereg rozporządzeń, mającycu na ce]u 
ukrócenie licznych wypadków przejechali, )akj0 sje 
codziennie na ulicach miasta zdarzają: P0*ięjanci 
więc powinni dawać baczenie, aby stangreci pry. 
watni i dorożkarscy jeździli umiarkowanym kłu. 
sem,na rogach ulic, przejściach 1 zawrotach zwal­
niali zupełnie bieg ekwipaży, sanki zll0Patrzyli 
w dzwonki janczarskie lub przy chomąt8011 w ma­
łe dzwoneczki, używanie zaś jednego <lu£OgO 
dzwonu zostaje Wzbronione. Nadto każde san^j p0. 
winny posiadać ciepłe fartuchy, a konie Ba gejach 
dorożkarskich należy przykrywać derami- 'wykra­
czających przeciw niniejszym przepisom stangret(jw, 
służba policyjna obowiązana jest pociąg8,0 00 odpo­
wiedzialności 8ąfiowej z mocy § 29-go ust. sąd,

= Opracowana przez raf]0 miejską dobroc?.ynno_ 
,ści ustawa dla sal zarobkowych imienia °. P- Sta- 
szyca, po otrzymaniu przychylnej opinji, l,iZ081auą 
została do zatwierdzenia miuisterjum spraw We_ 
wnętrznycb.

= Magistrat przedstawił do zatwierdzenia ^yż- 
szej władzy warunki do licytacji ua roboty brąk;lr. 
skie w r. b. w 2-im, 4-ym i 6-ym oddziale miąs^a^ 
obliczone podług kosztorysu na 9,473 rs.
' = przez cały miesiąc styczeń odbywać się będą

KURJER WARSZAWSKI.—-Dnia 2 stycznia 1888 r. 
 

w kancelariach tutejszych rejentów przy wydziale 
hipotecznym sądu okręgowego warszawskiego sprze­
daże przymusowe przez licytację, z powodu nieopła­
cenia raty kwietniowej r. z. Towarzystwu kredyto­
wemu m. Warszawy.

= Na wniosek naczelnika warszawskiej straży 
ogniowej, narzędzia ratunkowe straży wkrótce ma­
ją być powiększone kosztem funduszów kasy miej­
skiej.

= z powodu silnego mrozu, nauki w tutejszych 
szkołach elementarnych .prywatnych zostały prze­
rwane.

= Zastępujący głównego iuźeniera kanalizacji i 
wodociągów, budowniczy, p. Hóhman, onegdaj po­ 
wrócił z zagranicy i objął swe obowiązki, które 
w jego nieobecności zastępczo pełnili inżenierowie 
wyuziałów pojedyńczycb.

= P. Stolcman, znany podróżnik i naturalists, 
P° dłuższym pobycie za granicą, gdzie bawił w in­
teresie tworzącego się w mieście naszem muzeum 
przyrodniczego, powrócił do Warszawy wraz z cen- 
nemi okazami z dziedziny ornitologji. 
= P. prezydent miasta, zawiadamiając dwóch 

członków komitetu kanalizacyjnego, pp. Karola 
Szlenkiera i Józefa Spornego, o uwolnieniu ich od 
tych obowiązków dla braku czasu—wyraził im przy- 
tem podziękowanie za dotychczasową pożyteczną 
działalność dla dobra miasta.

= Z literatury.
* W Medycynie czytamy zajmujący artykuł dra 

Zieleniewskiego o środkach ulepszenia naszych 
zdrojowisk.

* Tygodnik Prawda rozpoczął druk dzieła Karo­
la Lewalda p. t. „Historja wieku XIX-go”; pierwszy 
zeszyt obejmuje 25 ark. druku.

* W ostatnim n-rze Echa teatralnego spotykamy 
sensacyjną scenę z „Hrabiny Sary” Ohneta (pomię­
dzy Sarą i severakiem), sprawozdanie o przedsta­
wieniu w Paryżu „Sprawy Clemenceau” Dumasa, 
dalej sylwetkę znakomitego skrzypka Wilhelmiego,

I pióra J. Kleczyńskicgo, nowelę hr. Łosia „§ 13”, 
oraz sprawozdanie z nowości dramatycznych nie­
mieckich za przebieg uplynionych trzech miesięcy.

W przeglądzie literackim tego numeru p. Adolf 
Dygasiński zdaje sprawę z nowej powieści p. Ga- 
brjeli Snieżko-Zapolskiej: „Kaśka-Karjatyda”.

= Z teatru i muzyki.
* Panna Russel da się usłyszeć jutro w „Łucji

z Lamermooru”.
W part ji Edgara wystąpi p. Bulterini.
* Jutro w teatrze Rozmaitości „Hrabina Sara”, a

w Małym „Nitouche”.
* Najnowsza komedja Michała Bałuckiego „No­

wy dziennik” znajduje się już w rękach dyrekcji 
naszych teatrów.

Autor przeznacza swój utwór dla sceny teatru
Rozmaitości.

* Najbliższą nowością w repertuarze teatru Roz­
maitości będzie oryginalna komedja pp. Józefa Ko­
tarbińskiego i Michała Wołowskiego „Nie wypada”.

Ze sztuki powyższej lozpuczęto w dniu dzisiej­
szym próby pamięciowe.

* Na deskach teatru Wielkiego wznowioną ma 
być niebawem fantazja dramatyczna Szekspira „Sen 
nocy letniej”.

Rolę Dudka (poś.p. Chomińskim) odegra pierwszy
raz p. Szymanowski.

* W najbliższym koucercie symfonicznym, urzą­
dzanym przez dyrekcję teatru, przyjmie udział zna­
ny z występów w charakterze „cudownego dziecię­
cia”, a dzisiaj uczeń konserwatorjum muzycznego 
w Paryżu, skrzypek Gregorowicz.

* Dyrektor Towarzystwa muzycznego, pragnąc
jaknajbardziej rozszerzyć zamiłowanie w śpiewie 
chóralnym i wzmocnić istniejące już chóry przy To­
warzystwie, jako najgłówniejszy oddział artysty­
cznej działalności tej instytucji, oprócz zwykłych 
prób chórowych, odbywających się pod jego osobi­
stym kierunkiem w poniedziałki i czwartki od go­
dziny 6 ej do 8-ej wieczorem, otwiera od dnia 9-go 
stycznia bezpłatny kurs śpiewu solowego.

Dotyczy to dotychczasowych członków chóru, ja- 
keteź nowowstepujących, od których wymaganą jest 
znajomość muzyki, oraz głosu, dającego jakiekol­
wiek widoki postępów i rozwoju.

Lekcje odbywać się będą od godziny 5-ej do 6-ej 
wieczorem, w poniedziałki dla pań, we czwartki 
dla panów.

Uczęszczający na kurs śpiewu solowego obowią­
zani będą brać udział w próbach i produkcjach chó­
ru na koncertach Towarzystwa.

Kandydatki z głosem altowym oraz glosy basowe 
mają pierwszeństwo w przyjęciu.
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= Ze sztuki.
* Wystawa konkursowa Towarzystwa sztuk pię­

knych będzie otwartą d. 5-go b. m.
Pod względem liczby nadesłanych utworów tego­

roczny konkurs należeć będzie do bardzo oży win­
nych.

* W tych dniach w Petersburgu został rozstrzy­
gnięty konkurs, ogłoszony przez p. Nieczajewa-Mal- 
cowa, na plafon do sali w jego pałacu.

Z pomiędzy kilkunastu dzieł, nadesłanych przez 
artystów petersburskich i warszawskich, otrzymały 
nagrody: pierwszą projekt architekta, Tadeusza 
Rostworowskiego (rs. 1,000), drugą Kazimierza Al- 
cbimowicza (rs. 500).

Szkic tej ostatniej pracy znajduje się w salonie 
Krywulta.

— Z wystawy szkiców.
Publiczność, zwiedzająca wczoraj wystawę, po­

czyniła zakupy większych i cenniejszych przed­
miotów.

Pomiędzy innemi sprzedano ekran p. Br. Poświ- 
kowej za rs. 175, obrazy Trzcińskiego i Rostworow­
skiego, krakowskich Kruszewskiego, Krzesza i wie­
lu innych.

= Ostatnia pogadanka.
W Towarzystwie ogrodniczem odbędzie się jutro* 

o godz. 7-ej wieczorem, ostatnia pogadanka prof. 
Stanisława Kramsztyka.

Za temat posłużą przepowiednie mniej lub więcej 
uzasadniono pogody.

= Zabawy dla dzieci.
Przerwane z powodu świąt zabawy dla dzieci 

w Towarzystwie wioślarskiem, wznowione zostaną 
i trwać będą przez całą zimę w każdą niedzielę od 
godziny 4-ej po południu.

Najbliższa taka zabawa odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę, d. 8-go b. m.

— Skarb w kufrze.
Prawdziwie opatrznościową kolendą została obda­

rzona pewna uboga rodzina T., zamieszkała w na- 
szó.m mieście.

Rodzina ta przed kilkunastoma laty posiadała 
znaczny majątek ziemski, lecz skutkiem mnóstwa 
niesprzyjających okoliczności zupełnie podupadła.

Po niedostatku przyszło ubóstwo, a w ostatnich 
czasach nędza, zwłaszcza, że głowa rodziny, T., za­
chorowawszy, stracił szczupły zarobek, jako kondu­
ktor tramwajowy.

Dzięki dobroczynnym datkom na święta, przez 
kilka dni głód i chłód przestał dokuczać, lecz one­
gdaj zabrakło drzewa, a mróz dotkliwie dawał się 
we znaki sześciu członkom rodziny T., zamieszku­
jącym szczupłą izdebkę na poddaszu jednej z ulic 
powiśla.

Kiedy zimno coraz bardziej dokuczało, T. począł 
rozglądać się w resztce pozostałych sprzętów, jaką 
sztukę należałoby użyć na rozpalenie ognia w piecu.

Po niedługim namyśle zdecydowano się poświę­
cić stary kufer, który nie mógł już przedstawiać 
wielkiej wartości, a służył do przechowania starych 
książek i papierów rodzinnych.

Jakież jednak było zdziwienie T., gdy po rozbi­
ciu i rozłupaniu dna wypadło na podłogę kilkana­
ście monet złotych i srebrnych.

Okazało się, iż kufer miał dno podwójne i w środ­
ku, między obu deskami, mieścił w sobie 138 sztuk 
złotej i 180 srebrnej monety.

Skarb ton po sprzedaży uczynił około 2,000 rs.
Jest domniemanie, że stryj p. T., znany dziwak, 

w powyższy sposób ukrył monety, kufer bowiem 
przed kilkudziesięcioma laty do niego należał.

= Trojaczki.
W dzień noworoczny powitało ten świat odraza 

troje dzieci.
Stało się to wczoraj rano pod nr. 47-ym na Pań­

skiej, gdzie żona ubogiego handlarza, Fajga Dich- 
tenbergowa, powiła trojaczki, wszystkie płci mę­
skiej.

Według orzeczenia dr. S., stan zdrowia matki 
i nowonarodzonych jest pomyślny.

Niespodziane powiększenie się konsolacji posta­
wiło ubogiego handlarza w nader krytyczuem poło­
żeniu.
= Bez kradzieży.
Wyjątkowy był dzień wczorajszy, gdyż nie zameldowano 

w policji o żadnej kradzieży.
Może to będzie stanowiło dobrą wróżbę na cały rok.
= Przejechania.
O godzinie 1-ej w dzień, sankarz nr 558, Juljan Łojewski 

na Chłodnej najechał na Henocha Goldsteina i Mordkę Sztein- 
berga, zamieszkałych na Powązkach.

Szteinberg poniósł obrażenia na lewej rece i twarzy.
Powożący omnibusem nr 17, Kacper Jackiewicz, po pijane­

mu na moście Aleksandrowskim najechał na wóz z węglami 
Haskie Edełstcina z Nowomnlsku i żiauinl koło.

W dniu wczorajszym, około godwiy ll-ej w dzień na ulicy 
Aleksandrowskiej, tramwaj nr lii najechał na 9-!etniego 
Pawła Szabanowa, który upadl < uległ z'amaui’l lewej ręki 
powyżej łokcia



4 KITRJEK WARSZAWSKI.—Dnia 2 stycznia 1888 r. Nr 2

O godzinie 12-ej w południe, sankarz nr 608 na Nowym 
Świacie najechał na Antoniego Esncra, zamieszkałego na Sol­
cu pod nrem 107-ym.

Esner poniósł bolesne obrażenia.
Powożący ekwipażern prywatnym najechał na ul. Mazo­

wieckiej na Szczebrowską, która zraniła się ciężko w głowę.
Ekwipaż prywatny na rogu ul. Długiej i Bielańskiej, o go­

dzinie 6-ej wieczór, najechał na Katarzynę Ezepniewską, 
która poniosła bolesne uszkodzenia.

Policjant Nikifor Sawczuk, goniąc sankami ekwipaż i trzy­
mając prawą nogę wypuszczoną z sanek, zaczepił za wóz 
z węglami i uległ złamaniu nogi poniżej kolana.

= W tramwaju.
W dniu 31-ym grudnia r. z., woźnica tramwaju nr. 

66, na Pradze, zabrekowawszy hamulcem koła wagonu, na­
chylił się nad korbą i jednocześnie przez własną nieostro­
żność potrącił nogą sprężynę u dołu, wskutek czego korba 
raptownie się odkręciła i uderzyła w czoło woźnicę, który 
zalał się krwią i stracił na razie przytomność.

Obecny w tramwaju student medycyny zajął się bieda­
kiem, którego następnie złożono w pobliskim zakładzie fel- 
czerskim.
= Przy operacji.W dniu wczorajszym zdarzył się smutny wypadek podczas 

operowania wrzodu na nodze trzyletniego chłopczyka.
Operator użył przy operacji chloroformu, który spowodo­

wał prawie natychmiastową śmierć.Chłopczyk, syn felczera, był rekonwalescentem po szkarla­
tynie i błonicy.

= Nagła śmierć.Zamieszkała aa ul. Chłodnej pod nrem 54-ym, Marjanna 
Ludwigowa, nagle zmarła.W przytułku noclegowym przy cyrkule 5/6 również nagle 
zmarła, Marjanna Paśniakowa.^Zamieszkały na Nowym Zjeździe pod nrem 3-im, kasjer 
łaźM akcyjnej, Aleksander Michajłow, nagle zmarł.

= Osiem pożarów.W dniu wczorajszym było aż osiem alarmów ogniowych, 
lecz na szczęście bez groźnych następstw, i tak:

Po godzinie 12-ej w południe przy zbiegu ulic Solec i alei 
Jerozolimskiej, w domu pod nrem 8-ym, wjednem z mieszkań, 
zapaliła się smoła, gotowana na kuchni.

Gospodarz, usiłując ogień stłumić, uległ poparzeniu twa­
rzy i rąk, sąsiedni zaś mieszkańcy pożar stłumili przed przy­
byciem 3-go oddziału straży.O godzinie 4-ej po południu przy ulicy Nowiniarskiej, 
w domu pod nrem 14-ym Wallisza w lewej oficynie, zapaliło 
się drzewo opałowe, a następnie drewniane pudło z bielizną.

Ogień ugasili mieszkańcy przed przybyciem straży, przy- 
czem znajdująca się bielizna uległa zniszczeniu.

O godzinie 9-ej wieczór przy ulicy Chłodnej pod nrem 
45-ym, w stajni piwowara Machlajdą, zapaliła się słoma.

Ogień ugasiła służba miejscowa przed przybyciem 4-go 
oddziału straży.Na Nowiniarskiej pod nrem 12-ym, w jednem z mieszkań 
od rozlanej nafty zapaliła się podłoga, oraz rozmaite 
sprzęty.Na Dzielnej pod nrem 56-ym zapaliła się od silnie roz­
grzanego pieca ściana drewniana.W łaźni akcyjnej na Zjeździe wynikł pożar na poddaszu.

Wreszcie pod nrem 62-im na Żelaznej zapaliły się sadze 
w kominie.We wszystkich tych wypadkach domownicy przed przy­
byciem straży ogień ugasili.

JOTATNIK TERMINOWI

gruntem dla skandalu. Przed kilku dniami doświad­
czył tej praw dy i Rochefort, który sam niejednokrotnie 

był scen burzliwych powodem. W chwili, gdy redaktor 
Inlransigeanlu wyszedł z mieszkania na ulicę, napadł 
na niego niejaki Garnier, artysta dramatyczny, i czyn­
nie znieważył. Różne dzienniki, stosownie do tego, ja­
kie stanowisko zajmują względem Rocheforta, różnie 
też wypadek opisują. Faktem, który stwierdzają wszy­
scy, jest tylko, że napastnik pobił swą ofiarę aż do za­
krwawienia twarzy, przyczem wymieniono nawzajem 
piękną wiązankę dobitnych komplementów. Przyczyną 
skandalu ulicznego było następujące zajście. Garnier, 
aktor nieosobliwego talentu, towarzyszył Sarze Bernhardt 
do Ameryki, jak utrzymują, więcej w charakterze ko­
chanka, niż kolegi. Podczas pobytu trupy w Rio Janei­
ro nadeszła do Paryża wiadomość, że Sara obiła szpic­
rutą swoją koleżankę, Noirmont, którą Garnier miał 
podczas tej operacji trzymać za ręce. Wówczas dzien­
niki pisały o tym skandalu, najdosadniej atoli wyzy­
skał go Rochefort, pisujący w 677 Hlasie jako Grimsel. 
Obrażony Garnier długo się namyślał—bo zapomniano 
już o owej aferze'—aż teraz wystąpił do Rocheforta 
z żądaniem satysfakcji honorowej. Rochefort odmówił, 
z zasady, iż nie chce się bić „z komedjantem, który ży- 
je z łaski kochanki”, aż ostatecznie sprawa zakończyła 
się w powyższy sposób. Jntransigeant pisze, że jego 
redaktor, który miał już 18 pojedynków, nie zrobi panu 
Garnier nawet tego zaszczytu, żeby go zaskarżył do są­
du policyjnego.

X Książę Walji będzie obchodził d. 10-go marca 
r. b. srebrne wesele. Następca tronu angielskiego po­
ślubił księżniczkę Aleksandrę, córkę króla duńskiego, 
w r. 1863-im. W Londynie czynią wielkie przygoto­
wania na te uroczystość.

X Kró! szwedzki uniknął szczęśliwie przed kilku 
dniami wypadku, który mógł przypłacić życiem. Po 
obiedzie, wyszedłszy wraz z synem z sali jadalnej do 
sąsiedniego pokoju, król zasiadł na sofie t. zw. „kwia­
towej”, lecz niebawem poproszono monarchę do dalszych 
apartamentów. W kilka sekund po oddaleniu się króla 
spadł wielki żyrandol na to właśnie miejsce, gdzie przed 
chwilą król siedział. Część sofy została zdruzgotaną. 
Przyczyną wypadku byia zgniła belka.

X Głuchoniema baietnica. Do składu baletu na­
dwornej opery wiedeńskiej zaliczoną została Adela Lich- 
tenfels, głuchoniema. Osobliwy ten fakt tak opisuje 
H4 Extrablalt-. Adela, jako dziecko, zdradzała niezwy­
kłą grację w ruchach, a bawiąc się, w dziecinnych pod­
skokach, okazywała wielką zręczność i urok. Nasunę­
ło to matce myśl, aby- nieszczęśliwą małą uczyć tańców, 
z czem zwróciła się do baletmistrza Telle. Wzruszony 
losem dziecka, podjął się nauki i oto głuchoniema bale- 
tnica tańczy już na deskach nadwornej opery7. Adela 
jednakże nigdy nie będzie chyba solistką, ponieważ 
wcale nie słyszy muzyki, a tańczy tylko naśladowni- 
czo w ustępach zbiorowych, wykonywając bardzo do­
kładnie te same ruchy, co koleżanki.

7,E ŚWIATA. 

<1 e s ł a n e.

Najmodniejsze paryskie wachlarze. Cena baje­
cznie tauia, u Hipolita. Marszałkowska 111.

— W dniu dzisiejszym rozpoczęły się w instytucie muzy­
cznym egzamina kandydatów i kandydatek nowo zapisują­
cych się r.a drugie półrocze roku szkolnego 1887/8. Egzami­
nu trwać będą do d. 10-go b. m. włącznie. Lekcje rozpoczną 
się d. 16-go.b. m.— Od dnia dzisiejszego wypłacane są kupony procentowe 
za drugie półrocze r. z. od obligacyj Towarzystwa kolei war- 
srsawsko-wiedeńskiej serji I-ej po 500 franków, serji Ii-ej 
do V po 100 i 500 talarów i serji VI po 300,1.500 i 3,000 ma­
rek. Jednocześnie spłacane są we właściwych walutach po 
cenie nominalnej wylosowane w latach poprzednich 
obligacje wszystkich sześciu seryj Towarzystwa. Również 
od dzisiaj realizowane są kupony procentowe za drugie pół­
rocze r. z. od akcyj Towarzystwa kolei bydgoskiej, oraz wy­
losowane w’ latach poprzednich akcje tej kolei i wydawa­
na w ich miejsce t. zw. akcje pożytkowe.

— W dniu jutrzejszym, w rządzie gubernjąlnym war- 
szawskim odbędą się licytacje: na naprawę gnbernjalnych 
dróg ziemskich pierwszorzędnych w powiecie konstantynow­
skim od 3,257 rs.. na naprawę takich dróg w powiecie gar- 
wolińskim od 8,340 rs., na reperację dróg i mostów w powie­
cie włodawskim od 1,209 rs., na naprawę dróg ziemskich 
w powiecie sokołowskim od 8,377 rs.— W dniu jutrzejszym odbędzie się w Towarzystwie le- 
karskiem posiedzenie wyborcze.— Do d. 4-go stycznia przyjmowane będą w wydziale go­
spodarczym kolei nadwiślańskiej deklaracje na dostawę w r. 
1888 ym dla potrzeb służby zdrowia i ajentów tej kolei roz­
maitych środków lekarskich.

— Złożono w redakcji Kurfera warszawskiego!
Dla biednego ucznia.

J. G. szynel.
Dla biednego ucznia mającego wyjść ze szpitala.

W. Glócker futerko.
Dla najbiedniejszych.

J. L. szlafrok—Zofja Koman puszkę malowaną do spienię­
żenia. ___________________________________

j-S.p. Marjanna z Midskich Ludwig zmarła dnia 31-go 
grudnia 1887 roku. Pozostała córka z zięciem i wnukami za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok w dniu 3-im stycznia 1888 r., to jest we wto­
rek, ©godzinie 3-ej po południu, z kościoła św. Karola Bo­
rom ensza przy ulicy Chłodnej na cmentarz powązkowski od­
być się mające. —1—

7 Ś. p. Tekla Sabina z Witkowskich Villaume, wdowa, 
opatrzona św. sakramentami, przeżywszy lat 66, zakończy­
ła życie dnia 1 stycznia 1888 r. Pozostałe dzieci, synowa, 
zięć i wnuczka zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo o‘dbyć się mające dnia 3-go stycznia 
1888 r., to jest we wtorek, o godzinie iO-ej i pół rano, w ko­
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski. —4—

f Ś. p. Grzesio Góralski, ukochany synek Grzegorza i 
Bronisławy z Wasilewskich, przeżywszy lat 3, mieś. 2, dnia 
1-go stycznia 1888 r., powiększył grono aniołków. Pozostali 
w nienkojonym żalu rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół 
i życzliwych na wyprowadzenie drogich szczątek dnia 3-go 
stycznia 1888 r., to jest we wtorek, o godzinie 3-ej po połu­
dniu z kaplicy pogrzebowej szpitala św. Ducha na cmentarz 
powązkowski. —5 

j- Jutro, to jest dnia 3-go stycznia, odbędzie się msza ża­
łobna za duszę ś. p. Tekli z Ryxów 1-go ślubu Peschalis Ja­
kubowicz. 2-go Dzięciołowskiej, w kościele św. Krzyża, o 
godzinie SO-ej i pół rano, na którą pozostałe dzieci w nieo­
becności męża zapraszają krewnych i życzliwych. —11

X Syn Sary Bernhard, Maurycy, zaślubił d. 29-go 
b. ni. w Paryżu księżniczkę Jabłonowską, której ojciec 
był swego czasu szambelanem Wiktora - Emanuela. 
Obydwie teściowe życzyły sobie, aby ślub odbył się 
o północy, po przedstawieniu „Toski”, arcybiskup Pa­
ryża odmówił jednakże pozwolenia, pomimo, iż Sara 
ofiarowała za nie 5,000 fr. na biednych. Ceremonja 
odbyła się tedy w kościele Saint-ITonore w samo połu­
dnie. Sara ofiarowała synowej kolję djamentową, na­
ramiennik, bukiecik brylantowy i naszyjnik z pereł, 
wartości 60,000 fr. Suknia ślubna panny młodej z bia­
łego atłasu kosztowała 25,000 fr.

X Rochefort i Garnier. Paryż jest urodzajnym

TELEGRA Ulic-------------
.kubjeba warszawskiej

(Otrzymane wczoraj.') 
jretershurg 1-go stycznia. (Tel. Aj. pdin.) t 

Dzienniki donoszą, iż ustawa towarzystwa kaspij. 
sko-czarnomorskiego naftociągu została ostateczni e 
zatwierdzoną.

MPicdeń 1-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Dzienniki tutejsze donoszą z Belgradu, żo klub ra­
dykalny przyjął wszystkie propozycje i warunki po­
stawione przez króla, z wyjątkiem obsadzenia teki 
spraw zewnętrznych i powszechnej amuestji. Proto­
kół, podpisany pfzez 102 deputowanych radykal­
nych, doręczony został królowi z prośbą o powierze­
nie dzisiejszemu ministrowi wojny, Sawie Gruiczowi, 
przewodnictwa nowego gabinetu i teki spraw ze­
wnętrznych. Program obustronnie przyjęty opiera 
się na podstawach następujących: Polityka zewnę­
trzna jest wyłącznie rzeczą króla. Projektowaną re­
organizację armji przeprowadzić należy z uwzglę­
dnieniem potrzeby oszczędności bez osłabienia wsze­
lako siły obronnej państwa. Przy rozwiązaniu spra­
wy kościelnej uznanem zostaje dotychczasowe sta. 
nowisko kościoła seibskiego. Wychodźcy, z wyją­
tkiem Pasicza i Stojanowicza, zostaną ułaskawieni. 
Samorząd gmjn bedzie rozszerzony; swobody polity­
czne i obywatelskie zaprowadzone zostaną w duchu 
zachodnio-europejskiego liberalizmu. Projekta po­
datkowe, tudzież pożyczka, zostaną niezwłocznie 
uchwalone, 0 ne być może, przez dzisiejszą jeszcze 
skupczynę. Projekt postawienia byłego gabinetu po­
stępowego w stanie oskarżenia, zostanie zaniechany. 
Koalicja z liberalnem stronnictwem będzie zerwana. 
Pera Teodorowicz wystąpi z klubu radykalnego? 
Prawo mianowania członków gabinetu należy wy­
łącznie do króla. (<•(/. póln.)

Kraków 1-go stycznia. (Tel. pry to. & ;
Z powodu jubileuszu papieskiego magistrat tutej­
szy, szkoły i wiele domów prywatnych było uilumi- 
nowanych.

Kraków 1-go stycznia. (Tel. pr. K. ip.) ' 
Ruch na kolei obwodowej, łączącej dworzec kolei 
północnej Ferdynanda z dworcem kolei transwersal­
nej, otwarty został wczoraj bez żadnej ostentacji.

Berlin 1-go stycznia. (Tel. pryw. Kur). IR) — 
Norddeutsche allgemeine Ztg. pisze: „Zmiana roku 
odbywa się w obliczu przesilenia na polu stosunków 
międzynarodowych, które utrudnia ścisłość polity, 
cznej djagnozy. Chwilowo nastąpił w rozwoju aktu­
alnych kwestyj zastój, który przenieść należy nad 
zaostrzenie się kontrastów. Mimo tego uczucie 
względuggo uspokojenia obudzić się nie obce. r0. 
zumnetnu krytykowi nie mogło ujść z pod oka, jakie 
dążności tkwią na gruncie pewnych informacyj. Ze 
sposobu robienia wiadomości, uprawianego szczegól­
nie w Wiedniu, poznać nie trudno chęć wpływania 
na kursa, giełdowe, podczas gdy znowu depesze sy. 
tuacyjne, noszące paryską markę fabryczną, tenden­
cyjnie usiłują zatruć trwale atmosferę stosunków 
miQdzynarodOWyCb. (jy. póln.)

Berlin 1-go stycznia. (Tel. Ajencji póln.) — 
Hr. Piotr Szuwałow wyjechał z powrotem do Pe­
tersburga.

„ Henio 1-go stycznia. (Tel. pr.. K. IF.)— 
Nadszedł tutaj list od dra Thierscha, profesora chi- 
rur&Ji na uniwersytecie lipskim, który na podstawie 
dotychczasowych objawów choroby następcy tronu 
oświadcza się za przypuszczeniem, iż chory nie cier­
pi na raka.

^*<srys 1-go stycznia. (Tel. pryw. A. Wz.) — 
Minister marynarki, Many, podał się do dymisji.

I

konstantynopol 1-go stycznia. (Tel. p.K. Wr.) 
Rząd bułgarski zniżył od piątku na 5°/0 ad valorem 
taryfę produktów, sprowadzanych z Turcji. W. Por- 
ta zamierza takąż samą taryfę naznaczyć naprodu- 
kta bułgarskie. (Aj. póln.)

Belgrad 1-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Kroi przyjmował Garaszanina, Piroczanacza i Mija- 
towicza, jako też 23 przedstawicieli stronnictwa ra 
dykalnego.



Nr 2

{Otrzymane dziś.}
Petersburg 2-g0 stycznia. (TH Pr- K- w’-) — 

Kow. wr. sądzi, że sprawa sfałszowani*1 dokunjeQ_ 
tów urzędowych 2 chwilą ogłoszenia ich t®kgtu 
w Reichsanzeigerze pOwjnria być uważaną za skoń­
czoną.. Podnosząc ustęp komunikatu, który powiada> 
że gdyby opublikowane dokumenta i listy ^yjy 
prawdziwerni, natencza8 urzędowej polityce Niemiec 
możnaby słusznie uczynić zarzut dwulicowość^ 
a urzędowym oświadczeniom rządu niemieckie, 
go przypisać meuczciwość, Kouoje wrernja powia. 
da: Te słowa mówią same za siebie. Uczciwiej 
i kategoryczniej niepodobna się wyrazić. Ż® fąj. 
szerzy nie odkryto, n,0 ma to, zdaniem Kou>tye 
uremia, żadnego znaczenia praktycznego, natomiast 
wysokiej wagi są słowa Keichsanzeigera. Słowa te 

JBerlin 1-go stycznia. (Tel. Aencji północnej} — 
Na żądanie rządu russkiogo kanclerz zalecił spraw­
dzenie treści i pochodzenia sfałszowanych dokumen­
tów w kwestji bułgarskiej i dziś z tego powodu 
w urzędowym organie Reitschsanzeiger pomieszczono 
następujący komunikat: Dokumenty zostały zmie­
nione w tym jedynie celu, aby obudzić podejrzenie 
względem polityki niemieckiej i wzniecić wąt­
pliwość co do jej uczciwości. Do takich wnio­
sków mógłby dojść każdy, gdyby istotnie treść 
dokumentów opartą była na prawdzie, lecz po­
lityka niemiecka od samego początku zawsze uwa­
żała i uWaża zamiary ks. koburskiego w Bułgarjt 
za sprzeczne z istniejącemi umowami i w tym wła­
śni® Sensie występowała z oświadczeniami do 
wszystkich gabinetów, szczególniej zaś do russkiego. 
Gdyby owe dokumenty, przypisywane szczególniej 
posłowi niemieckiemu w Wiedniu, okazały się rze­
czy wistemi, i gdyby wskazówki w podrobionych li­
stach oparte były na prawdzie, to możnaby słusznie 
oskarżać urzędową politykę Niemiec o dwuznaczność 
a jej oświadczenia urzędowe za nieszczere. Rząd 
niemiecki, dążący w sposób naturalny do utrzymania 
,w stosunkach z przyjaznemi mocarstwami uczucia 
zaufama co do jego szczerości i dobrych zamian w, 
Ibył oczywiście bardzo zainteresowany tem, aby pod­
robieni® dokumentów było wykryte i żeby o tein 
można było oświadczyć w sposób urzędowy. 
Śledztwo urzędowe wykryło, iż pomiędzy hr. Flan- 
drji i ks- koburskim żadna korespondencja nie ist­
niała, i Ż® przypisywane ks. Reus propozycje, nigdy 
przezeń nie były uczynione. Przyp*9)'w.my zaś in­
nym, wyżej postawionym osobom, stosunek do spra­
wy, okazał gię również wymyśl0^111' Z tego 
widać, iż dokumenta te, sporządzone przez osoby, 
które dotychczas nie zostały wykryte, miały głó­
wnie na celu wywołać niedowier2an*e pomiędzy mo- 
icarstwai0’ europejskiemi i że są pozbawione wszel­
kiej podstawy faktycznej. Są ou® w całości zmy­
ślone.

BelHrad 1-go stycznia. (Tel. pry w. K. IF.) — 
•Król, pragnie powierzyć Teodorowiczowi je­
zdną z t^k m’nisterjalnych, zażądał od klubu rady­
kalnego a^y w oznaczonym terminie z nim się 
pogodził' ówią znowil o prawdopodobieństwie 
utworzell’a Sa'3'Uetu Mikołaja Kristicza. (4a Póln.} 

Heigrad 1-go stycznia. (Tel. pryw. R.)—
Klub radykalny zgodztj 8j^ na wnj03ek, królewski, 
aby nie rozwiązywać tłzisiejszoj skupczyny, celem 
rychlejszago uchwalenia pożyczki i reform podat­
kowych-

JSel0r(ld l-go stycznia. (7^ rryw. K. _ 
Wprzysztym gabinecie Gruicza zasiadać będą: Qer. 
Bicz, sprawy zewnętrzne, Gjaja, wewnętrzne, 3’auSza. 
nowicz, gospodarstwo, Mił°szaifvljewicz, wyznam 
Wuicz, finanse, Welimirowicz, roboty publicZQe, 
Dźordżewicz, sprawiedliwości- (4a póln.}

1-go styczni3- (Tel. Aj. P°ln.}^_ 
Izba deputowanych została rozwiązaną, a nowe Wy. 
bory rozpisane na d. 4 ty lutego.

Cetynjd 1-go stycznia. (^* Pr. K- — 
Panuje zupełny brak artykułów żywności- Zbie. 
rają składki na zakupno zboża, ponieważ ua traus_ 
porta zbożowe z j^osji niepodobna tzskać. 
pjln.} ,
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przywracają konieczność utrzymania dobrych i 
szczerych stosunków sąsiedzkich. Takim jest po­
cieszający rezultat posłuchania ks. Bismarka u Naj­
jaśniejszego pana, rezultat szczerego i otwartego po- 1 
stawienia kwestji, jakiego dyplomaci zwyczajnie u- 
nikają. Żyjemy w chwili, w której takich głosów 
otwartych i uczciwych jaknaj więcej potrzeba. (Aj.

I póln.}
J9 łedeń 2-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 

Ministerjum wojny zarządziło zwołanie rezerw, na­
leżących do korpusów armji, zaopatrzonych już w ka­
rabiny magazynowe, na siedmiodniowe ćwiczenia. 
Oficerowie rezerwy będą w nich także uczestniczyli' 
W d. 22-im b. m. mają rozpocząć się już ćwiczenia 
rezerw 10-go korpusu. (Aj. póln.}

f9 iedeń 2-go stycznia. (Tel. pryw. Ku'j. IP.) — 
Urzędownie skonstatowano, iż depesza urzędowego 
biura telegraficznego, streszczająca mowę Tiszy, by­
ła mylnie zredagowaną. Tisza nie powiedział, ze 
„przyłącza się do zdania tych, którzy uznają, iż nie­
bezpieczeństwo wojny zbliża się ku Austji”, ale 0- 
świadczył przeciwnie, że „nie przyłącza się do zda­
nia tych etc.”

M iedeu 2-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Wczorajsze przemówienie Tiszy sprawiło tutaj głę­
bokie wrażenie. Hr. Kalnoky oświadczył osobom in- 1 
terpełującym, iż nie przypuszcza, ażeby Tisza miał 
się w ten sposob wyrazić.

Słudapeszt 2-go stycznia (Tel. Aj. póln.} — 
Prezes ministrów Tisza, przyjmując wczoraj powin­
szowania noworoczne, wygłosił mowę, w której 
oświadczył, iż nie utracił jeszcze zupełnie wiary w mo­
żliwość utrzymania pokoju; z drugiej strony wsze­
lako winien jest ostrzedz Węgry przed zbytecznym 
optymizmem, który nierzadko wpłynąć może uje­
mnie na przygotowanie się w porę do obrony. Pre­
zes izby deputowanych, Pechy, odpowiedział, iż 
Węgry gotowi są poświęcić -wszystko dla obrony 
ojczyzny i dynastji.

Her lin 2-go stycznia. (Tel. pr. Kurj. IF.) 
Kolnische Zeilung w swoim artykule noworocznym 
wyraża otuchę, że mimo zasępienia się wianoicręgu, 
rok rozpoczęty przeminie bez wojny europejskiej.

Berlin 2-go stycznia. (Tel. pr. Kurj. IF.) — 
Publikacja częściowa sfałszowanych dokumentów 
tłumaczoną jest w sposób pokojowy.

Her lin 2-go grudnia. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Podczas wczorajszego przyjęcia gratulacyjnego 
u dworu, cesarz Wilhelm w rozmowach z dyploma­
tami nie dotknął ani jednem słowem polityki. Zresz­
tą przebieg ceremonji był zwyczajnym.

Berlin 2-go grudnia. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Stan następcy tronu ma być wybornym. Narośl za­
bliźnia się. Katar ustaje.

froznań 2-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Dziś rozpoczął się tu proces 17-tu socjalistów. Obro­
ny wnosi czterech adwokatów; świadków powołano 
2O-tu. Do południa rozprawy toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych.

j Brema 2-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Wczoraj spłonął tutaj gmach starej giełdy.

Baryż 2 go stycznia. (Tel. Aencji polni} — 
Prezydent Carnot, przyjmując wczoraj przedstawi­
cieli ciała dyplomatycznego, wyraził życzenie, aby 
wszelkie obawy wojenne mogły rozproszyć się, 
a narody w pełnem uczuciu bezpieczeństwa kroczyć 
dalej po drodze moralnego i materjalnego postępu.

Belgrad 2-go stycznia. (Tel. Aj. póln..} — 
i Nowy gabinet utworzył się pod przewodnictwem 
j dotychczasowego ministra wojny Sawy Gruicza. Kie- 
| runek gabinetu jest radykalny.

Helgrcd 2-go stycznia. (Tel.pryw. Kurj. IK) — 
Nowy gabinet serbski Gruicza oznacza w puli- l 
tyce zewnętrznej kierunek Garaszanina, którego j 
były minister otrzymał tekę spraw zagranicznych. 
Na wewnątrz gabinet zdaje się zapowiadać spokój, 
oparty na kompromisie.

5

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Berlin. 1-go stycznia, g. 2 m. 30. (T. p. K. IF.)— 

Bilety banku russkiego 176.40. (onegdaj 175.20).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 175,75. (onegdaj 
175.—.)

W dniu dzisiejszym bliższe grono przyjaciół i zna­
jomych ś. p. Romana Wierzchlejskiego wysłuchało 
mszy św., odprawionej o godzinie 9-ej rano.

O godzinie zaś 3-ej liczny zastęp pogrzebowy — 
w którego szeregach widzieliśmy najpoważniejszych 
przedstawicieli adwokatury, świata literackiego, 
dziennikarswa i inteligencji — podążył do kaplicy 
powązkowskiej, zkąd też niebawem wyruszył kon­
dukt żałobny na miejsce wiecznego spoczynku.

Ostatniego aktu żałobnej przysługi zasłużonemu 
nieboszczykowi dopełnił szanowny mecenas J. M 
Kamiński krótką, lecz pełną pięknych myśli mową 
podnoszącą działalność obywatelską zmarłego.

Trumnę zarzucono wieńcami od instytucyj, któ­
rym ś. p. Roman Wierzchlejski przewodniczył, od 
korporacji obrończej, od redakcyj, z któremi zmarły 
w bliższych pozostawał stosunkach publicystycz­
nych, od rodziny i przyjaciół.

Obrzęd skończył się o godzinie 41/ł. t

GIEŁDA,
Warszawa, 2~gO stycznia.

Za wpłatę w Berlinie żądano 57.15, osiągano 
56.92’4, 56.95, 56.97’4, 57, 57.05 i 57.07’4.

Długim Londynem obracano po 11.54, krótkim zaś 
po 11.49’4 i 11.52, żądając 11.53 za krótki.

Za Paryż krótki płacono 45.80, przy zaofiarowaniu 
45.85.

Wiedeń krótki ofiarowano po 91.25, oddawano po 
91.10.

W papierach obroty niewielkie, dążność słaba.
Listy likwidacyjne ofiarowano po 90.25 duże i 89.90 

małe, sprzedano zaś kilka tysięcy w dużych odcinkach 
po 89.90.

Wschodnia pożyczka 97.75 w żądaniu nominalnej.
Za nową pożyczkę 4% chciano osiągnąć 82.15—bez 

skutku.
Listy zastawne ziemskie w żądaniu: 99.15 I ser., 

98.75 trzy następne i 98.65 V ser. Sprzedano kilkana­
ście tysięcy I ser. po 98.90 i 98.95, kilka tysięcy mie­
szanych seryj po 98.50 i kilka tysięcy V ser. po 98.40, 
98.45 i 98.50.

Listy zastawne m. Warszawy starano się umieścić 
po: 98.25, 97.25, 96.75, 96.65 i 96.50, względnie do 
seryj, lecz nie znaleziono nabywców.

Duże obligi kanalizacyjne m. Warszawy można było 
nabyć po 93.50.

Godżina 12. Usposobienie giełdy cokolwiek mo- 
cniejszet W. O.

Targ Witkowskiego.
Z powodu niezbyt dobrych dróg wiele transportów, wysła­

nych na dzisiejszy targ, nie doszło. [Dostawy w ogóle były 
bardzo małe. Kilka niewielkich partyj pszenicy w wyborowym 
gatunku sprzedaw. po 6.50—6.55. Gorsze gatunki w zanie­
dbaniu. Popyt na żyto dosyó ożywiony, a wskutek tego ceny 
poszły nieco w górę. Wyborowe ziarno sprzedawano po 3.70 
do 3.80, ziarno gorsze po 3.45—3.50. Ordynarnego nie było. 
Owsa dostarczono około 250 korcy, rozkupiono stosownie do 
gatunku po 2.05, 2.15 i 2.25. Siana i słomy bardzo mało.

W ogrzewanym cyrku p rzy ulicy Ordynackiej 

Trupa Alberta Schumann 
Codziennie wielkie przedstawienie z urozmaiconym 
programem. Początek o godz. 8-ej wiecz. 1306 

Szkoła Reama E. Zienkowskiego, 
Nowy Świat nr. 39. Zapis uczniów na II i e półro­
cze rozpocznie się 5-go stycznia. 4012

o-rcwa—Himmit.1—_n hi..-■rrrrrii”w«-i

— J?r Henryk Frenkel po dłuższych stu- 
djach zagranicą powrócił do Warszawy i przyjmuje 
z chorobami dzieci i kobiet od godziny 
9—11 rano i od 4—6 po południu. Ul. Karmelicka 
nr 4, pierwszy dom od Leszna. 4074

~ BiltiO ESFUBjllA C ’
przy Stowarzyszeniu wzajemnej po­
mocy subjektow handlowych  ̂wyzna­
nia mojżeszowego ma zaszczyt podać do wia­
domości, że ma do umieszczenia . buchalterów, 
korespondentów, podróżujących, mji- 
gazynierów, biural istów oraz subjeklow 
sklepowych. (1069)
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Płae.

ter.

GŁÓWNY skład

i

■
i

■

ADMINISTRACJA

Jest do wynajęcia

2237

1 i

1

S

*

■

V'

99.15
98.25
97.25

496.75
96.65
96.50

90.25
89.90

Cena okowity.
5 dnia 22-go grudnia 1887 •_ 

Jurt, skład. Wiadro 7995— 802«.
.. Garniec 260 — 261.

Wartość kuponu:
fpr> potrąceniu podatku skarbowe#*'’ 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 11’' 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 118 
Od Listów, zast. m. Łodzi kop. 79a 
Od Listów likwidacyjnych kop. 31T 
Od Obiigów m. Warszawy 1029

Złoty Medal 1885 r.
» & ogniotrwałe

Taxg-i -
KA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 1-go stycznia 1887 r.

97.75
97.75
97.75
82.15

te ftlii TOimM
Dnia 1-go stycznia 1887 r.

Fabryka specjalna poleca gotowe: dzwon­
ki do sanek, janczarki, dzwonki norymber­
skie.—Warszawa, Łucka As 11. 2260

Simons i S-ka.

B>.
I

11
III
IV
V

I

W e k s 1 ei
Berlin 10O mar. z krótk. 
Londyn 1 funt. ster. ,
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. ,

Papiery publiczne:
1% Listy zast. z r. 1869 ó.|Wzi 1
Listy zast. tn/Warsz/sos.

Pszenica 242 mn. 1 ort.
, , pstra i dobra:
. „ biała . . •
, B wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
„ średnie  
„ wadliwa  

Jęczmień 2 i 4 rzęl 202 f. 
Owies 142 f. 
Gryka 202 f. 
Łzepik letni..................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . , .

, solone pud,.... 
Siana pud............... .
Słomy pud  
Drzewu opał. twar. s. hub.

» „ migkia „

V

i do Pończoch 
najlepszych konstrukcyj . 

na rozplaty tygodniowe lub miesięczne.

juljan Berg,
Mazowiecka Nr 16,

(wprost Towarz. Kred.) 2378B

Listy zast. m. Łodzi rei 
4%Listji likwidacyjna

„ „ . małe
Lii. Banku Ces. g. I, U j III 
łics.Foż-Premjowa zr. 1864 
tD . » . », , 1866
I Pożyci uta wschodnia rs. 100 
H » . rs. 100
ill ’ w. 100
4% now:t pożyczka . . • • 
Listy wilieńskie długoter. -

Akcja i obligacja:
Obligacja, miasta Warszawy 
Akcje dr. iż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcjo draż. warsz.-terespol. 
Akcje dr- żek fabr.-łódzkiej 
Akcje Banku handL warsz. 
Akcje Basku dyskont, warsz. 
Akcje warsz. Tow. ub. cdogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcjo Iow. f. cukru Józefów 
Akcje Dotorzcl. Tow. £ cukru 
Akcje Tow. Lilp., Bau i Lew. 
Akcjo Tow. przędz kA^wreie

...-w-eudnoi -w

kto używa, w całym świecie znanego 
C. K. Austrjackiego Nadwornego

DENTYSTZ

w WarszaW
I- Posiada 

tnych i
A IrzviTnn-
3.

4.
Cenvyxane- 51r

iio^A^^J^owąnę.ale ?*ąłę.

własny wynalazek fabryki
CHAŁWA CZEKOLADOWA.
Fabryka poleca Chałwę jako dosser hygieniczny, odznaczający się 

bardzo przyjemnym smakiem i zdrowym dla żołądka. Dostać można we wszyst- m 
kich sklepach kolonjalnych i owocarniach. 50R

Fabryka jirsy ulicy Bagno JNr 4.

-uuiuionycn

Agentów do Cesarstwa 
aż do Tumeni, Kaukazu i Krymu, dla 
sprzedaży wyrobów, zechcą złożyć awe ad­
resy w Kantorze Kurjera, pod.lit. H. E.

(Organizacją zajmuje się firma fa­
bryczna). nt"4

--------HUJ pUUlUg 1J DUUAU V¥.

Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.
Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało 
używane. 51r

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych 

specjalna fakkyka ‘ ' 
nagrodzona Medalami na wystawach: Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ccuy in^kie, znaczny wybór — 
Cenniki z rysunkami wysyłają się 
płatnie._____ ______________  359R

mąjąH™ Lipówki (w gub. Łubek 
skiej, pow. Chełmskim) dnia 7 (13) cZł 
cznia iSSS.roku, o godzinie 12-ej w po­
łudnie odbędzie się ‘ eJ w l’“

przy ulicy Nowy-Swiat Nr 24, | 
fei^nowootworzony został w tych dniach jta 
®gi zaopatrzony w meble różnego rodzą- da 
gS jn z własnej fabryki, która istnieje od 
fdjkilkunastu lat przy ulicy Grzybowskiej 
H Aa 41, również przy tejże fabryce jest ag 
KęSJskład mebli, które sprzedaje się po ■ 
ESjumiarkowanych cenach. Wyroby do- N 
t bre, za które gwarantuję. Wszelkie RS 

'obstalunki i korespondencje przyjmu- J3 
je się w fabryce, Grzybowska A? 41. KB 

g'Z czem się polecam łaskawym wzglę-.K 
jj-jgdom.—Jan Drzymulski. 2209 gg

KREDYT '.’’iAYARTY! 
(B’anko-Kredyt). 2174r

Finansista zasługujący na zupełne zau­
fanie, poleca się tym pp. handlującym, 
fabrykantom i właścicielom przedsię­
biorstw, którzyby życzyli wystawiać 
przekąsy na jedno z miast stołecznych 
Europy. Adresować w razie potrzeby X. Z. 
6 Warwick Street, RegenttreetLondon W. ■

ogółem Przestrzeni [włók !©, jak -ń. 
wnież maiOTjałów przyg-otowaeych na 
spław—I‘as położony przy szosie z Cheł 
ma do Lublina od rzeki spławnej Wienri 
odległy wiorst 7 po szosie._Licyt.acja od 
bgdzie się P^ez deklaracje zapieczętowane 
Przed otwarciem deklaraeyj może być ustna 
licytacja m plns.-Suma szacunkowa rs

0S'„t»W M.l
249<L ri^iAorl^^dłwłaściciela

E. Dziewic^ Dziawicki 

^SANKI 
samemu do powożenia, za rs. 40, w fabrvn. 
powozów Karola Sommer, Leszno 3g

Tncf rł/a  . •

---------------      II Hlim^l

LICYTACJA 
domu Nr 1081' 
polio, Ae 18, przy ulicy Próżnej, gdzie mie­
ści się zarząd Telefonów, wyznaczona na 
żądanie Towarzystwa Kredytowego Miej­
skiego, na 24 Grudnia (5 Stycznia) 1887/8 
r., godz. 11 zrana, u. notarjnsza Sobolew- 
skiqro, rozpocznie się od 37,500 rs. Po- 
życ*<a Towarzystwa wynosi 25,000 rs.— 
Wiadomość u adwokata przysięgłego, 
giedzyna, Królewska 10. 2262

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomości, iż w dniu 22 Grudnia (3 Stycznia) 1887/8 

roku, o godzinie 12-ej zrana, w Komitecie Warszawskiego Ujazdowskiego Szpitala Woj­
skowego, odbędzie się licytacja

na napełnienie lodem dwóch lodowni szpitalnych,
mających objętości sążni sześciennych sześćdziesiąt dwa i pół.

Mający zamiar przyjmować udział w licytacji głośnej, winni złożyć wraz z poda­
niem na stemplu 80 kopiejkowym, wadjum wynoszące 20% od tej summy, jaka przypadnie 
podług ceny umówionej za napełnienie powyżej wymienionych dwóch lodowni.—Życzący 
zaś cenę zadeklarować w kopertach opieczętowanych, obowiązani są w swoim czasie ta­
kowe nadesłać, stosownie do art. 39 i 41 przepisów służących dla dostarczycieli potrzeb 
wojskowych.

Warunki dotyczące tego przedsiębiorstwa, są do przejrzenia w Kancelarji Szpitalnej 
każdodziennie, wyjąwszy dni świąteczne i Niedzielne, od godziny 9-ej zrana do 2-ej po 
południu. 52r

elegancki z ogródkiem.- Wiadomość: ulic
Długa 29. 2250

Restauracja w Łodzi, 
składająca się z 6 pokojów i kuchni, w z , 
ku miasta, do odstąpienia z cały® jnwp„ 
tarzam, pianinem i bilardem, kontmu+a 
1% rocznym. — Bliższą informacjo „,1r • 
Biuro Ogłoszeń E. Markgrafa w Ło(]zj 

“Nowoltóln*s 
Suknie balowe i okrycia białe wvnn- 

muje Magazyn MICHALINY jwił" 
dowa Aś 25. Magazyn poleca 
Publiczności suknie gotowe stroinP „ j 
rs. 12, szlafroki ciepłe od rs. 3.

| Potrzebni s?~zaraz| 
I młodzi ludzie i młode panienki. I 
& Zgłaszać się można codziennie do ka- 
gg sy cyrku. 2512r

Sabie Salowe, wieczorowe, wyprawy, 
uierzclij io ftter, 2» 

podbijam futrami, wszystko, dokładnie po­
dług ostatnich żurnaii, wykończa pracownia 

W. Gartekiewicz, 
ulica Marszałkowska I& S45, m. 34.

Posesja fabryczna |
sama w sobie, z budowlami murowa- H 
nemi i drewnianemi, z maszyną pa. ® 
rową o sile 5—8 koni, wszystko Bji 
w dobrym stanie, na placu zawierają- 
cym przeszło 3,300 łokci, Q 0(| <>* 
dwóch ulic położonym, z których front 
od jednej ulicy niezabudowany ^y_ M 
nosi 46 łokci b., z powodu słąb0^ei 
właściciela do sprzedania  tanio, _
Wiadomość udzieli właściciel domu 
przy ulicy Wilczej Ais, 9, którego co­
dziennie rano do 12-ej i po poludnju 
między 3—6 zastać można. 2211

w — ■*. A* £JAU*lUaiUj

konserwującego przy jednoczasowem 
używaniu proszku do zębów i pasty 

dra Boppa, zdrowe i piękne zęby, 
b m “s6 

przeciw wszelkiego rodzaju skórnym 
chorobom, doskonało do kąpieli. 

Dostać można we wszystkich per- 
fumerjach, składach aptecznych i skle­
pach galanteryjnych w Kossji i za­
granicą. 2132B l

Składy w Warszawie: Spiess i 
Syn, W. Sniechowski i Al. Lipnik. g swr-aaKC'n-.K--—-- --

Żąd. |

§57.1.5
11.53
45.85
91.25

w Krakowie, 
mą zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż Hotel został odnowiony, cena po­
kojów znacznie zniżona, a zarząd restau­
racji powierzony został od 1-go Stycznia 
1888 r. p. Eogusiewiczowi, dotychczaso­
wemu zarządcy restauracji Grand-Hotelu.

Para gniadych, zdrowych, pięcio­
letnich

Fabryka Piór Strusich i Fantazyjnych 
We WMWHC, 

Tlomackie Wr S3,
poleca IW O JSL do toalet balowych,

w najmodniejszych kolorach. 49R

---—

Lotal wij
sam w sobie, na pierwszem piętrze, składa­
jący się z 12 pokojów, ze wszelkiemi wy­
godami, tarasem na ogród i t. d.,'j przy uli­
cy Instytutowej A^ 1, do odnajęcia. Wiado­
mość na miejscu. 1

o sprzedania-—Nizka Aś 61.

Pud Korzec
cd do od do

K 0 p i ej e k
— — —
— — —
— _
— — 650 655
— — 370 385
— — 345 350
— — —
— — _
— — 205 225
— — —
— — --
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— —• —
— — —
— — -- * —
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■10 Złotych hledali i Dyplomów honorowych 10 
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANJI

.ft* .fgc.;

Warsza^Tjjjie^Jyinie Jabłonna, przestrzeni około Gorgów, z zabudowaniami go- 
larskiemi 1 ift j^Mnemi, nowo wystawionym doffl6®- dla dzierżawcy, na ]at 3, p0- 
jając od “irauej? Lipca 1888 r. now. stylu.—Cena ^ler^awna 600 rs. rocznie i opła- 
odatków.y* aWj 800 rs.—Vadium licytacji 60 f3- -yJUiiędzy najwięcej dającemi 
tami. Rada jpjaca zastrzega sobie prawo wybory > zatwierdzenia.—Deklaracje 
dane być ^SZej dnia 10 (22) Lutego 1888 roku, godziny 12 w południe.

Koszta Or fltów 1 kontraktu notarjalnego ponosi Utl2ymujący zatwierdzony 
między licy1" ' 2242

im

Listy adresować należy do delegowanego przez oddział russki p. G. Bornhaupt,22, 
rue des Palais, Bruxelles, lub do p. J. Edwarda Litton, w Warszawie. plac Wa- 
ranki M

za ŻeLazną Bramą,
poleca-. Płyn od odcisków „Bestructeur,” flaszka po 40 kop.

i Plasterki „Destructeur,® pudełeczko po 20 kop.
Dostać można w głównych składach aptecznych w Warszawie.
Poleca się również wyrabianą, wyłącznie w tej Aptece, od 50 lat Maść na wszel­

kie najzastarzalsze rany, róże i t. p., słoiczek 15 kop. 2104

Z FEAY BEJtfTOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy ty&o etykiecie każ- J
wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu 
py, jak również dla poprawienia i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i lęgu, 
min, a dobrze użyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo 
wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów kolonjałńyeh, dev 
likatesów, materjatóW aptecznych, Aptekach i t. p. 1480R

SKŁAD fiłŁÓWKTY u K1ROIA JACOBSOL
Chłodna Mr 19, Mr telefoam 410. 1872R

Najwyżej zatwierdzone

Towarzystwo Wzaj emnego Ubezpieczenia na Życie 
„ra-YORK,” 
' * Założone w 1845 roku.
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone 

Przez P. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 Października 
1887 roku.

Kapitał gwarancyjny najzupełniej zrealizowany wynosił 
w dniu 1-m Stycznia 1887 r. 161,1®0’324 *uMi.

To warzy st w'o złożyło do Banku Państwa 500,000 rubli 
tytułem kaucji (w Listach Pożyczki Wewnętrznej z roku 1837 
wartości nominalnej 600,000 rubli).

Osobny prawem przepisany tundusz rezerwowy składa 
się do Banku Państwa, jako gwarancja Ubezpieczeń, w Cesar­
stwie i Królestwie zawartych.

Czynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezer­
wowego podlegają czynnej kontroli Rządu Russkiego.

Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w War­
szawie, Plac Saski Nr 5.

DYREKTOR 
na Rossję Południowa i Zachodnią 

. L. WERNER. 
Kejrfzatant la Królestwo Polskie

K- RADKIEWICZ.

tiifliej^elń wzywa osoby interesowane, do złożenia deklaracyj na do­
stać? r. 1888 dla potrzeb służby zdrowia i ajentów’ tejże drogi, 

niżej wyszczególnionych inaterjalów:
I. 0l& aptek Urogl oraz służby zdrowia na całej linji:

**) ^aterja^ow. aptecznych (Gruda);
^karstw Idezj(jżonych (Simplicia);

c) spirytusu, łoju świeżego niesolonego świńskiego, cukru, oleju 
lnianego i terpentyny francuzkiej;

•ł) J^terjałów opatrunkowych;
e) ^strumentów lIirUigiCZnyCh i pasków rupturowych;
1) ^hg aptekarskich, przyrządów elektrycznych i aptecznych;
g) ^czyń aptekarskich szklannych i porcelanowych.

!. ajentów drogi zamieszkałych w m. Warsza­
wie, na przedni. Pradze | na linji:

(*) Carstw złożonych i ulezłożonycu (composita i simplicia) po­
dług recept;

1) Avdd mineralnych sztucznych;
c) “Mków lekarskich patentowanych.
ÓW^Uienia dotyczące warunków niniejgzej submksji, będą udzie- 

ne w ’ dziale Gospodarczym Narządu Drogi od godz. 10-ej rano 
j> 3-ej 1° południu codziennie, z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
cznycb’

Opię^^towane deklaracje z nupjsem „Deklaracja na dostawę...” 
’yrnie’!11 .^zedmiot), mają być skmdane na ręce Naczelnika Wy- 
ialu ^^darczego najpóźniej do dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 

’.87/8 r- d
Zar2‘;f .^trzega Sobie wybór nńęćlzy deklarantami, oraz prawo 

dzieleUjAd^dej dostawy. 2444r

OROSZENIE O LICYTACJI.
Adtni" .], ^.Towarzystwa Osad Rolnych ZaP.lsU- 4 p. Hr. Kickiego, zawiadamia 

:resowąWl(jaUg W biurze Administracji przy Ale1 "etoz0limskiej kt 29. mieszkania 5, 
;ą być s*1' deklaracje w zapieczętowanych kol101tach, na dzierżawę Kolonji

Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej
fwangrodzh-Oąbrewstóąj,

podaje niniejszem do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacji tejże drogi 
w r. 1888, potrzebne są następujące materjały i przedmioty:

Drzewo budulcowe, słupy telegraficzne, wyroby drzewne, węgiel drzewny, antymo- 
nium, cyna, cynk, miedź, ołów, żelazo, wyroby metalowe, żelaztwo do pieców, węgiel ka­
mienny kowalski, koks szlązki, nafta, olej rzepakowy do palenia, oleje mineralne do sma­
rowania, łój zwierzęcy, świece stearynowe, mydło szare, odpadki bawełldane, chemikaija, 
farby, terpentyna, pokost, wyroby gumowe, wyroby powroźnieze, szkło, pędzle i szczotki, 
pakunek amerykański i knoty, plomby ołowiane, tektura dachowa, węże parciane, nastę­
pnie przedmioty odnoszące się do umundurowania, jako to: palta, mundury, bluzy, 
spodnie, kożuchy, czapki mundurowe i futrzane, pasy i buty, nareszcie druki wraz z pa­
pierem i robotą introligatorską.

Warunki techniczne, oraz warunki dostawy, jak również szematy deklaracyj, mogą 
być przejrzane codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, w lokalu zarządu Towarzy­
stwa, ulica Marszałkowska M 152,'w zwykłych biurowych godzinach.

Życzący sobie podjąć się którejkolwiek z pomienionych dostaw, zechcą złożyć naj­
później w dniu 27 Grudnia (8 Stycznia) 1887/8 r. na ręce Naczelnika Kanceiar.ji Zarządu 
opieczętowane deklaracje, im wyczajnym papierze, z_ napisem na kopercie: „Deklaracja 
na dostawę (tu wymienić pr ‘dmiotj dla Drogi Żelaznej Iwangrodzko-Dabrowskiei 
w roku 1888.”

Przy złożeniu deklaracji, życzący podjąć się dostawy, winien okazać kwit Kassy 
Głównej drogi Iwungrodzko-Dąbrowskiej, na złożone w gotowiźnie lub papierach warto­
ściowych wadjum, w wysokości wskazanej w warunkach technicznych.

Rozpieczętowanie deklaracji nastąpi w dniu 28 Grudnia (9 Stycznia) 1887/8 roku, 
o godzinie 11-ej rano, w obecności pp. deklarujących podjęcia się dostaw.

Zarząd zastrzega sobie swobodny wybór między deklarantami.
Warszawa, dnia 4 (16) Grudnia 1887 r.

Nagrody pieniężne, meda­
le i dyplomy, aż do wyso­

kości 500,000 fr.
Z wystawionych prze.-' 
miotów zakupionych i. 

dzie za
wygranych 
na loterię przez rząd bel­

gijski potwierdzoną.

Wielki Międzynarodowy
RWW Wyścig nauk ś przemysłu '^-olTsoo.oco
Dlimilhfl Wystawa powszechna Z ^stawionych nrz

pod protektoratem J. K. M. króla belgijskie­
go i honorowem prezesostwem J. K. Wyso­

kości hrabiego Flandrji.
8838. Maj—Listopad. 1888.

TOWARZYSTWO l
PRZEMYSŁOWO-LEŚNEI 

otworzyło 

SM M i tara W»ta® 
przy ulicach:

Prostej, Waliców i Ceglanej, 
zaopatrzony stale we wszystkie gatunki drzewa kantowego so 
snowego, jak również deski, oraz bale sosnowe, dębowe, jesiono­

we, bukowe i t. d.
Okłady w Alei •Jerozolimskiej i na t^olcu,

pozostają jak dotąd.
Wszystkie Składy posiadają Telefon. 1073R

nr z

(Udsiela poiycski na zastany Lombard, ulica Widok JWr lff9 od lO-ej srana 
codziennie.—Procent zmniejszony. 251lr

a?
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F ortepian bardzo dobry za cenę umiarko­
wany nabyć można przy ulicy Wiejskiej

JĄ 11, miesza. 1, u p. NIżyckiej. 22967

Zaraz do wynajęcia 2 pokoje, z przedpo- 
kojem. Królewska Aa 31, m. 10. 22749

22763

2
T. ótfzebne są panny do fabryki fryzek.— 
r'Marszałkowska 114. 22893

Tanio. Z powodu nieprzewidzianych okoli- 
I czności różne meble do sprzedania. Wspól- 
na 23, m. 12.   22998

olrzacna panna kompletnie uzdolniona 
ś do upinania sukien, do magazynu Pariset. 
Nowy-Świat A: 41.  22898

P/oirzebni są zaraz. Bufetowa młoda, in— 
In teligentna, znająca swój fach, z kaucją rs. 
100, panna do gości, mila i moralna, kaucja 
rs. 25, markier z kaucją rs. 100 w gotówce. 
Wiadomość w kiosku róg ulicy Długiej i Na­
lewek. 22845

Bokój na parterze z oddzielnem wejściem, 
£ do wynajęcia od 1 stycznia, dla kobiety 
przyzwoitej. Marjańska 3, m. 1.3208

Pokój do wynajęcia zaraz, z osobnem wej­
ściem, przy familji. Daniłowiczowska As 6, 
mieszkania 12. 22939

wTiwknrni fa/riua K wmczctfAtógo.—Plac Teatralny nr473c (nowy 81 ____ . .------ * -------- r-,
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam PłuĆK

u alon frontowy, zaraz, z meblami lub bez.
O Widok 7, parter. 22882

L klep spożywczy do sprzedania z powodu 
6$ wyjazdu. Marszałkowska Jfe 58. 22966
&klep wiktuałów do sprzedania za cenę 
^przystępną. Nowolipie JĄ 8. 22115

potrzebne są. panny do prasowania bieli- 
y nowej, do pralni. Mylna Jfe 3. 22911

 KUBJEK WAWAWSKL—Dnia 2 stycznia 1888 r.

kiep s, ożywczy z dystrybucją, tanio do 
sprzedania. Swiętojerska 8. 22933

garnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong.biur- 
pko, tu&leta, kredens, stół, krzesła. Ulica 
Szpitalna 5,  22798

arnitur mebli, łóżka, szafy, kredens, stół, 
krzesła, biurko, szeslong, oton,ana’o&co6* 

ta Świętokrzyzka 39, mieszk. 2. 2tooj__

ęjanek petersburskich troje, do sprzedania, 
(jjjedne familijne. Wiadomość ulica Instytu­
towa^ 4.  22868

Mieszkanie parterowe, frontowe, suche, 
widne, cztery pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, wygódka, trzy wejścia, odstąpię od No­

wego Koku, za zniżoną cenę. Zielna 21/1 
domu. 3209

F ortepian do sprzedania zaraz. Wspólna
13, m. 14, od 10 do 6. 22993

“i powodu objęcia posady i niemożliwości 
Oprowadzenia przez obcych ludzi sklepu, jest 
do sprzedania świeżo założony skład maki i 
towarów kolonjnlnych w dobrym punkcie i na 
pryncypalnej ulicy, za przystępną cenę. Wia­
domość w biurze ogłoszeń Senatorska 26. 3217

g. otrzebny jest uczeń do składu detalicz- 
H’nego warszawskiej fabryki broni Roberta 
Żiegler. Interesanci zeehcą się zgłosić ze 
szkolnemi świadectwami na ulicę Długą 
Ar 31.  3226

LI echanik (monteur), znający się debrze 
SV'/na maszynach parowych, mączkarniach, 
młynach, tartakach, gorzelniach i agrono­
micznych maszynach, będąc kierownikiem te­
go rodzaju zakładów w kraju i zagranicą, 
poszukuje odpowiedniej posady. Oferty pro­
szę składać w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. B. W. Z. 22775

Oęcznej roboty dywan duży, piękny, do
11;sprzedania. Karmelicka 15, >11. 21. 3200

Wina węgierskie i inne uznanej dobroci w 
handlu J. Korneckiego, Nowy-Świat 36. 
Pokoje goMnne. gabinety. 3090

Skład_węgla kamiennego jest do sprzeda­
nia. Św.ętojerśka J& 7/9.___ 22754

(ft klep wikiua ów do sprzedania z powodu 
ąffwyjazdu. Zakroczymska M 9.22722

tj;. av.cz ycielka z patentem, posiadająca po- 
jjjzwcleibe od v’nuży naukowej, poszukuje 
lekcyj lub korepetyerj. Wiadomość: Trębacka 
N’ 11. m. 6, od godziny 3—7.

Sanki obszerne do sprzedania. Dworzec Pe­
tersburski, u stangreta Bolesława. ' 22977

Tanio do sprzedaniu garnitur mebiTkryty 
Utrechtem. Ulica Przechodnia JĄ 5, str6ż 
wskaże.  22983

___________ ___________ 22912
......sr.-'ca rodowta, z dyplomem, znająca

. r iutownie język, polski i ruski, u- 
dżieia lekcje niemieckiego. Clim’elna Jfe 62, 
mieszkania 39. 22960

£-erwisp'>reeiam>wy na 12 osób,wazon, lam- 
Ś3pa, t icr, mantyla dżetowa, do sprzedania. 
Widok 23. m. 15, od 10—4 . 22930
r taro’rytne wazy perskie, puszki, ~kógut 
(Sjapoński, do sprzedania. Wspólna 13 mie­
szkania 5, od godziny 12 do 1 można ’ obej- 
rzeć-_______________________ 22990

iftoźądana współlokatorka, na tanich wa- 
rrunkach. Bracka 23, m. 21. 22810

gklep spożywczy jest do sprzedania VET 
ąyonem mieszkaniem. Żnrawia 28. 5
Skl®P spożywczy do sprzedania. Uliea~N^ 

wolipie JĄ 17. Wiadomość u stróża. 22963

Kelnerów dwóch z kaucją po 50 rs. potrze­
ba pod numera. Wiadomość Hotel Polski, 
ulica Długa Jfe 29. . 22904

ii _____ ■___________ _ ______________
i;;! efrzełsno panny do spódnic. Żurawia 24, 
jfmieózkania 2. 22888 
~ oirzebne panny do fabryki fryzek. Mar- 
P szałki wska 114._______________  22884

jfokoje kawalerskie na 1-m piętrze, od fron- 
8 tu, z opałem i usługa, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska, 114, róg Złotej. 3063

Doniesieniu rozmaite,

Chłopczyk 9-miesięczny, nie chrzczony, do 
wzięcia na własność. Ul. Chłodna 40, u 
Kopczyńskich. 3232

sofia młoda pasudająca patent nauczy- 
itjleielski i muzykę wyższą, poszukuje odpo- 
'.' icP.icb lekeyj’lub demi place. Wiadomość: 
Żurawia 31, miestkama 5. 22968_____

przygotowuje do szkół 
junkierskich, do egzaminu nawolnowstę- 

ujących i do korpusu kadetów. Piękna 32 
domu. 22546

Mops do sprzedania za rs. 3, Karmelicka 12, 
mieszkania 5. 9

HSiebie z kilku pokojów za bezcen. Złota 29, 
rgstróż wskaże.23004

w

’Sagiaęty knpony od listów zastawi 
^ziemskich V-ei serji JĄ 47373 na r< ; 
I-szej serji >’ 08K>82 na rs. 250, 1-a ser,a 
$ 18691 na rs. 10C. Uprasza się kantory we- 
kslu o zwrócenie uwagi przy wymianie Z:iś 
łaskawemu oddawcy obiecuję stosowna na­
grodę. Wiadomość: Leszno M 38. Bnjnik. .’2:78

1 *ał.ofcny<*‘kapeluszy od rnbii 2U 
|y||J dziecinne od rnbii IV,. Suknie żak,? 
bne kaszmirowe, szewiotowe, krepowe, Oli' 
rubli 13, oraz pośmiertne ubiory. Trumny 
metalowe 1 drewniane, własne, katafalki, kp,; 
karawany i urządzanie pogrzebów. War­
szawskie przedsiębierstwo pogrzebowe. Se­
natorska 32.—Filja: Krakowskie-Przedrte­
ście Jfe 1. 2741

if'utracona jest szwaczka na przychodnią, 
r umiejąca szyć na ręcznej maszynie i będą­
ca zręczną w robocie. Krakowskie-Przedmie- 
śeie Jfe 30? mieszkania 7. 22627 
potrzebna kasjerka z kaucją rs. 300. Witt­
ig domość Chmielna 12, mieszk. 17, 22/67
l?»Ótrzebaesa szpularki do jedwabiu, które 
^dotychczas pracowały w tym zawodzie. — 
Wiadomość w fabryce wstążek. Ulica Pa­
wia M 36. 

F lody człowiek, korespondujący srmo- 
dzielnie w językach polskim, niemieckim 

i russkim, posiadający ładny charakter pis­
ma, obznajmiony z buchalterją i biurowemi 
czynnościami, znaleść może stałe miejsce w 
interesie handlowo-przemysłowym w War­
szawie. Oferty (curriculum vitae) przyjmuje 
kantor Kurjera pod lit. B. T. 22865 
1 iemka z krawiecczyzną, z ręcznemTrobóU 
jakami i do gospodarstwa, poszukuje mlej- 
sea. Złota M 20, m. 1.  22907

oWzebną jest zaraz maszynistka uzdol- 
g niona w bieliźnie męzkiej za dobrem wy- 
n.agrodzeniem. Wspólna 5, m, 7. 22999

otrzebna jest na wieś gospodyni niemka, 
iś“ praktycznie obeznana, z dobremi śwlade- 
ciwami. Wiadomość Plac Zielony JĄ 1 mie- 
szkania 4, od 11—12.  23010

Z powoda wyjazdu są do sprzedanSTjjTr 
i magle. Ulica Twarda M 49. -22733 V 
2 powoda słabości właściciela skład"^'ffT7 
do odstąpienia. Róg ulicy Solnej i Ogrodo­

wej’ Aś 15._____________________ 22763
Wdowiec w średnim wieku, samoti^Tj^- 
Bligentuy, współwłaściciel niernchJmości 
warszawskiej, pragnie poznać kobietę bez- 
dzietną, lub mężczyznę, z kapitałem kilku ty 
sięcy rubli, potrzebnych do uregn]0Wn] 
interesu działowego, lokacja kapitału na pier­
wszym numerze hypoteki. Oferty p0(| ll(]re_ 
sem Felicite. Poste-rcstante M arszawą 22851

paryżanka średniego wieku, życzy udzie- 
S lać panienkom lekcje konwersacji. No­
wy-Świat 61, mieszk. 22. 3195

tudent gruntownie posiadający jęsyki i
§ matematykę, udziela lekcyj. Złota 31. Oferty 
uprasza zostawiać u stróża.______22980

Posady i prace.

Shłopiec siedemnastoletni, z prowincji, 0- 
beznany z handlem, poszukuje odpowie­
dniego zajęcia. Oferty kantor Kurjera War. 

„Edwardowi.”  22956 
obicia nie młoda, samotna, za obsługę i 

£|dozór otrzyma mieszkanie, światło opał i z 
dopłatą. Wiadomość Podwale w Kjoskn. 1

t- o sprzedania kawiarnia, punkt dobry, 
I|i^™_e_Aąnie. Leszno JĄ 8. 22864
00 sprzedania różne utensylja kantorowe, 

z sieczkarnie, szafa ogniotrwała, partja 
>se97 S0SIł°wycn suchych. Ulica Senatorska 
I’- 2/'. ^dzie wyprze(iaż szkła, fajansu, porce- 1 uiy 1 lamp,___ 22787
Do sprzedania tnydiarnia. w dobrym pun- 

1 t’ 1 komornem za sumę 400 rubli, riekarsku JĄ 2. -'2917
i - 2?‘‘‘teres jest do odstąpienia za 

tv- j reu l,rowadzić może najlepiej 
natórska26.a W biurze °&*°sze“’ 
- ------ ----- -   0194 
If------------------ &z°sie z gruntem, zaraz wy-
ftdzieizawię. Nowolipie JĄ 23. Właściciel 

_ _______ 23001
Met sprzedania w dobrym uunKcie  ^Muranów 16, róg Pokorne? P

Sgrodti 10 mórg owocowo-warzywnego o~ ranzerja, 60 okien inspektów Tanio8 ^: 
uzieizawię. Ulica Nowolipie As 23, właściciel 

------------------ 23002 
-------------- ‘“Hr

mieści się w czwartej części wartości domu" 
Wiadomość Jerozolimska 67, m. 18. 22921
(Fklep mydlarski w dobrym punkcie do~mh 
y stąpienia zaraz. Wiadomość w składzie r> 
Łronenberga. Żelazna Brama N 6. 23006

Dla dam. W nowej pracowni okryć dam­
skich, Nowy-Swiat Aj 40. Car. wykonywa­
ją się roboty do magazynów. Także przyj­

mują się wszelkie obstalunkidla W-ch dam na 
okrycia, wierzchy do futer, jak również pod- 
szycia takowych po cenach przystęp. 22992 
Raszyny do szycia i do pończoch przyj- 

Łm.ff q,.

Ej o a 2 o.
wa pokoje, kuchnia, do wynajęć zaraz 

i Wspólna 4, od placu.  3

Kupno i sprzedaż.

BO sprzedania salopa materją kryta, pod­
bita tu makami. Cena rs. 90. Nowy-Świat

Jfe 32. od 2 do 5. ____________ 22913

Dywany, kołdry, serwety, chodniki, obicia 
meblowe, największy wybór! „najlepiej ku­
pować” w głównym składzie Giełżyńskiego, 

Marszałkowska 137. 6

Ł. okój d a osoby płci żeńskiej, przy familjL 
f Daniłowiczowska Jfe 4, mieszk. 35. 11

P okój elegancko umeblowany, do wynaję­
cia w każdym czasie, może byćzcałodzien- 
nem utrzymaniem. Bracka JĄ 23, m. 18. 23009 

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki, 
łub inteligentnej damy, przy wykształconej 

rodzinie. Krakjjwskie-Przedmieście 38, mie- 
szkania 24. _____ 23005
Sklep przy ulicy Marszałkowskiej, odpowie­

dni na skład koloidalnych towarów, do 
wynajęcia zaraz; tamże urządzenia do sprze­
dania. Bliższą wiadomość powziąść można: 
Wspólna 23, m. 19.  22909 |
Sklep, 2 i 3 pokoje, oraz suterena do wyna­

jęcia zaraz. Śliska 59, stróż wskaże. 23007

W centrum miasta są do wynajęcia dwie 
duże lodownie, o warunkach dowiedzieć 
się można u rządcy domu JĄ 45 ulicą 

Wielka _  22643
ie 1 ka As 45. Stajnia i wozownia do wyua- 

Wj§cia-_____________________ 22986

C kradziono dnia 1 stycznia 1888 roku, po- z 
li między godziną 7-ą i 8-ą rano, podczas snu 
w sali pasażerskiej l-ej kląsy \4arszawsko- 
Petersburskiej kolei skradziono mi z kieszeni 
surduta pugilares, w którym znajdowały sięr 
fotografia młodej damy, 2 dokumenty mające 
wartość tylko, dla nirjc, oraz 60 rubli w pa­
pierach. Dzisiejsze*0 posiadacza tego pugi-i 
laresu uprasZ1ID uprzejmie, o odesłanie , rzea 
posłańca lub pocztą fotografji i dwóch do­
kumentów, pod . adresem: dr. W.ktor Le­
szczyńska 5, m.i.e zkama 5. Pieniądze mole 
zatrzymaj"  "

uczk® k°Joru żółtego zginęła na ulic» 
JU Karmelickiej we wtorek, to jest dnia 27- o 
grudnia. Upraszam o łaskawe odprowadzo- 
nie takowej suczki na ulicę Karmelicką pod 
JĄ 30, d0 właściciela domu, za dobrą na- 
g r o < i _____ _jł2941
Igdsie^aEIł lekcje kroju sukien i -kr: "T 

Sdoniach, za nader przystępne warunki ,'ri 
Dobra JĄ 8, mieszkania 13. 22947 
7^TpÓżyci;eilie_"rs. loo pokój~he7F 
ff procencie. S enna 18, m. 9. ’

Z powodu zaszłych wypadków są różne 
rzeczy: garnitur dębowy, wyściełany, ka­
napy, stoły, łóżka, pościel, bielizna, gardero­

ba tanio do sprzedania, oraz mieszkanie do 
wynajęcia. Nowogrodzka 21, mieszkania 12, 
od 10 do 4 pp pohidniu,________22606_____

IiUeresa Iżaudl. i majątli

Cukiernia do sprzedania. Wiadomość w 
Biurze Kajchmana i Frendlera. Senator-

Bka 26,  3225  
(człowiek samotny, posiadający kilka ty- 

5sl?cy rubli, może wejść do współki do in­
teresu pewnego i korzystnego, oferty w kan- 
torze Kurjera pod lit. j. K. Interes. 22731

fc^.łoda nauczyciŁiku, z wyższym patentem 
ggjz matematyki, msiąc jeszcze parę godzin 
wolnych, poszukuje lekcyj i korepetycji, za 
umiarkowaną cenę. U siebie udziela lekcje 
po rs. 4 miesięcznie. Włodzimierska S, mie- 
szkania 7, 1-sza si?ó, 2-e piętro. 22307 
L iam«i freblowkl, muzykalne, młode, żą- 

dają umieszczeń. Kzakowskie-Przedmieśeie 
7. Biuro nauczycioi--k;e Dąbrowska. 22982

iemka mówiąca. ";.o polsku, znająca"krt£ 
j'^v.iacczyznę, poszukuje miejsca za bonę. 
Vv:adomcś<8 Chłodna, róg Żelaznej 23, 
mieszkania 3. 22728

Oo sprzedania za przystępną cenę szuba 
wełniana damska popielicami podbita i 
mufka. Grzybowska 58 u rządcy domu. 22965 

Dolman"jedwabuy z popielicami i na puchu 
na osobę nizką, tanio do sprzedania. Kra- 

kowskie-Przcdmieście AĄ 64, m. 14. 22970
o sprzedania dwa futra, jedno z elek a- 
meryksńskich, mało używane, drugie ba­

rankowe z kołnierzem i czapką karakułową, 
oraz szafa duża jesionowa. Widzieć można 
od 10 rano do 4. Miodowa JĄ 3. m. 50. 10  
f- ortepian Kralla Seidiera do sprzedania 
'f za rubli 210, Zielna 21, m. 1.______ 3229
fi.; uiro dubleuy, ciemno kryte, prawie nowe, 
jf” b. tanio do sprzedania. 'Nowolipie JĄ 12, 
mieszkania Aś 1. 22740

ortopiaa do sprzedania o 6 i pół okta- 
jT wach za rs. 65. Danielewiczowska Aś 16, 
mieszkania 6.  22762
F ortejiiasty kupuje, sprzedaje ratami, wy- 
l dzierżawiam najprzystępniej, reperacja, 
gwarancja kilkoletnia. Jerozolimska A4 25. 
Strzelecki. 22463

Nauka i wychowanie.

Buchhaltarji znajomość ułatwia każdemu 
znalezienie posady, nauki tej wyucza grun­
townie z upoważnienia władzy Jan Danile- 

wicz. Autor. Chmielna 35. 7

Emflja Żeromska, nauczycielka lekcji tańca. 
1’lic.i Kotzebue Jć- 4, mieszk. JĄ 2. 22996

Ko wynajęcia od każdego czasn. przy fa_ 
Ifmilji jeden pokój, z wspelnem.wejścienj> 
Wiad.: N o w o 11 pie 30, m. 9._____ 229g9
S-Twa pokoje i kuchnia?«lew«mU^: 
t-ciągami. Wielka Jń 4o, wiadomość n rzęd

 domu.____  _ ____________ '
Ro wynajęcia 2 pokoje z ^'ohnią, oraz 
Owozownie i stajnie, z górą, zdatne dla rze- 
źpika. Ulica Koszykowa As 23, trzeci dom od 
Marszałkowskiej- £^26
Ro wynajęcia zaraz, na 1-m i 2-® piętrze 
Ood frontu. 6 pokojów z ba,konein: 7 poko- 
kojów, przedpokój, z 'VBZelk‘en‘‘Wygodami. 
Uliea Hoża Jfe 5. —£g96
Fśwa pokoje, kuchnia, wodociąg, zigw za 
Ui 17 rs.; pokój z kuchnią 9 rs. oraz poje­
dyncze po 5 rs. miesięcznie. Iwardą 4g, 22700 
f abryczne lokale, r® umiarkowanej cenie 
E do wynajęcia, przy ulicy Bowo.Wielkiej, 
róg- Hożej jfe. 11 1445, wiajUmmmisen, 22718 
"lest pokój do odstąpienia dla francuza, za 
Mjedii:: godzinę dziennie. Zgłosić się na Kar-

 melicką Jfe 29, ni. 3.___________j2995_____
best pomieszczenie dla dwóch panienek, 

Kprzy porządnej familji- Żurawia 29, mie­
szkania^______ __________________________- -__________________ ______

Io3BOiieHO IJensypoK) Bapuiaiła 20 3,eKaópji (1 jhiBapn) 1887 r,

Hanka krawatów, za cenę przystępna Złota 
As 49, mieszkania 3. 2^972 ^£0W.

Łabiady prywatne, starannie przyrządzane' 
yz nrozmaiconemi podaniami. Marszałków-1 
ska 76. mieszkania 4. 22625

Po 20 kop. za godzinę, udzielam roboty ko­
ronek (russkich). Oferty w kantorze Kur. 
uałi,z-.-P?d adresem „Jułja Antonina.” 23VO3 

Pełnomocnicłwo wydane przezemnie Ale­
ksandrowi synowi Maksyma Wiederscha- 

lowi przedstawione notarjuszowi C. K. Ku- 
zuiecowowi w Nikołajewie za Jfe 4134i wszelkio 
wynikające z niego dokumenty ajentury do­
tyczące unieważniam. Utrzymujący miejska 
stację przewozową w Nikołajewie J. g. Wa- 
siliew. 3166

Kasy ogniotrwałe, najtańsza i najlepsza u 
Ł, J~cl:tego, Nawy-Świat JĄ 34.___ Lis—

Kupuje: książki, obrazy, sztychy, porcelanę, 
kryształy, szale, makaty, pasy, bronzy, me­

ble, dywany, zbroje, biżuterje. wszelkie przed­
mioty starożytne i nowsze, księgarnia anty- 
kwarska B. Bolcewicza, Sask^2a„„s_ł— 

anapka, 4 foteliki i stolik fantazyjne cało 
kryte, obłożone pluszem bordo, dwie oto­

many tureckie, żyrandol o 24 świecach, 9l“a' 
zy olejne, oraz inne rzeczy.
39. Magazyn mebli Ra bong. — 
Lisami wyborowemi podbity surdut, szuba 

zaś baranami. nowe, futro lisy damskie u- 
żywane, oraz dwa dywany, bardzo tanio 
sprzedania. Marszałkowska 149, mieszkani 
20, do 12 w południe. _ __śs—k
Eóżko pół francuzkie do sprr-ed01113" 

wogrodzks Jfe 16, mieszkania 4. -2o9_
BJjehle: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
I’jjtazyjue, kolumny, kandelabry, urządzenie 
jadalni dębowe, szafy,łóżka, umywalnia, tua- 
leta, otomana, biurko, bibęjoteka, garnitur 
gabinetowy, szafka lustrzana, żardimerki, 
lustra, do sprzedania, Marszałkowska 
dole, w drugiej bramie, mieszk. JĄ 15. 2l9b*_ 
Reckie za bezcenl Garnitur czarny orzecho- 
łś:■.wy,lustra, rozmaite innemeble, szafy, kre- 

d ens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi* 
ranki. Róg Chmielnej Jfe 37 i od ulicy Mar* 
szalkowskiej Jfe 108, m. 30. 22974

L&ebie po zwiniętym magazynie: rozmaite 
ISjgaruitury, otomany, szeslongi, szafy,kre­
densy i inne, za bezcen. Róg Nowegc-Swiatu, 
dom Schlagera, wejście z Wareckiej Aa 1, 
stróż wskaże.____________________ 23098
Palto męzkie, oposy świeże, kołnierz bobro­

wy, kosztowało rs 189, sprzedaje się za 120 
ulica Marszałkowska JĄ 137, sklep Jodłow­
skiego. 22988

Pies wyżeł jest do sprzedania. Piwna 15.— 
Wiadomość u stróża. 22958J3


